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Towarzyszki i Towarzysze! Robotnice i Robotnicy! 1 
Pamiętajcie o „Dniu Kobiet 21-go Czerwca. A 


Opłata pocztowa uls >żona ryczałtem 
REJ 


Warszawa, Niedziela 14 Czerwca 1925 r. 


W niedzielę, dn. 14 b. m. o godz. 11 rano f poseł N. Barlicki, ławnik A. Baryka, Dąbrow- 
w sali teatru Promenada odbędzie się WIEC ski i Podniesiński. Towarzysze stawcie się lí- 


. POLITYCZNY. Przemawiać będą tow. tow. 


| eznie. 


OÙ porozumienia 00 zamieszania. 


Briand i Chamberlain doszli w Gene- 
wie, jak wiadomo, do „zupełnego parozu- 
mienia” w sprawie paktu bezpieczeństwa. 

inają się owe „zupełne 

porozumienia" oincarego z eor- 
gem i Bonar Lawem, które skończyły się 
wojną w zagł. Ruhry. I obecne parozumie- 
nie genewskie nigdzie nie budzi nietylko ra- 

- dości, czy choćby zadowolenia, lecz nawet— 
„uczucia ulgi, jakiej się doznaje po wykona- 


er a. niewdzięcznej, lecz njezbęd- 
© mej pracy! 
| Przeciwnie, ze asp stran rozlegają 


; sią głosy, pełne pytań, zastrzeżeń, powąt- 
/_ piewań, przestróg i niepokoju. Pakt bezpie- 
= czeństwa, mający w pierwszym rzędzie 
_ stworzyć atmosferę pokoju i ufności u bez- 
' pośrednio zainteresowanych narodów, wy- 
A piapa wali a h Rek daja | bę 
/ «czy nie ao zi on do nowyc. 
pp ara to taki np. Mac Donald pasą 
= wiada wręcz, że zamierzony pakt nietylko | 
' mie zabezpiecza pokoju, lecz tworzy nowe 
r De. Pakt ten—zdaniem Mac Donalda— 
jest „organizacją, wojen". Mac Donald za- 
_ powiada w imieniu całej Partji Pracy naj- 
~ ostrzejszą walkę przeciw paktowi, a za Pro. 
tokułem „genewskim. Mac Donald widzi w 
pakcie nie częściowy układ, któryby mógł 
służyć jako zawiązek, do późniejszego po- 
ke wszechnego układ u, lecz środek do utrące- 
nia Protokułu genewskiego właśnie dlate- 
że jest powszechny, i do usunięcia Ligi 
Kaodan. jako pośrednika w twarzeniu u- 
marodami, Mac Donald 
kwiordzi, += nekian aby w ciągu naj- 
bliższych 50 lat mogło dojść do wojny z po- 
_ wodu granic zachodnich Niemiec i dlatego 
f przyp wad się w pakcie nie troski o te gra- 
WO mA innych celów, nie mających nic 
i e adw sprawą bezpieczeństwa, gra- 
ae nato i pokoju. 
È a skąd się wzięła u Chamber- 
laina ta qwe tdi do specjalnej gwaran- 
5 ch granicy nadreńskiej przez osobny pakt, 
granica ta już ustanowiona została i 
_ poręczona podpisem angielskim w traktacie 
A ahati Skąd ta zgoda nawet do woi- 
| skowej gwarancji wszystką siłą zbrojną An- 
p gn Otóż jasną jest rzezą, że Anglja, pod- 
ia: ając tak demonstracyjnie nietykalność 
_ granicy zachodniej, przez to samo daje do 
" zrozumienia, że nie przywiązuje równej 
i Kone do innych postanowień traktatu wer- 
. Tak to rozumieją Niemcy, Rosja 
fin. I nic tu nie pomogą najuroczystsze za- 
_pewnienia Chamberalina, że uznaje on w 
pełni przepisy tego traktatu, że An- 
 glja nie zgodzi się na zmiany traktatu, że 
_ nastąpiłaby interwencja dyplomatyczna 7 
jej strony w razie napaści niemieckiej itp. 
A Gio wiadomo, że Anglja nie ruszy pal- 
= cem w obronie granic powojennych. Euro- 
Ae z wyjątkiem nadreńskiej, granice te tyl- 
Ę teoretycznie są zabezpieczone. 
nie zaś mogą one się stać przedmiotem spo- 
| rów, konfliktów i wojen. Rozstrzyga tu już 
siła, a nie prawo. A przeciw sile państwa 
zagrożone muszą szukać obrony i Dope 
czeństwa również w sile, t. j. w 
miu zbrojeń, oraz w systemie układów pól. 
r skierowanych przeciw innym sys- 


Faktycz-, 


temom. W każdym razie projektowany pakt 
staje się punktem wyjścia do rozbicia Eu- 
ropy na grupy państw, z których jedne 
sprzymierzają się przeciw drugim, a to nie 

przyczyni się do utrwalenia pokoju. 
.  Ozmaki tego widać wyrażnie już teraz. 
Rosja sowiecka traktuje pakt zachodni, ja- 
ko środek do odciągnięcia Niemiec od 'Ro- 
sji, dalej do osłabienia Francji na lądzie i 
do szachowania Rosji w Azji. Sowiety agi- 
tują tedy.na rzecz zwi przeciw = an- 
gielskiego i przeciw - amerykańskiego, Nie 
wch y tu narazie w to, czy ocena so- 
wietów jest słuszna, czy nie, Chodzi nam o 
to, że na de paktu pogłębiają się różnice 
nietylko w Europie, także na świecie 
całym. W „Europie jedne grupy państw 
sprzymierzają się przeciwko innym, poza 
ı Europą blok angielsko ~- amerykański miał- 
BA ora zeciwko sobie blok wrogi, którego o- 
em byłaby Rosja, A warto dodać, że 


* 


podczas gdy polityka Rządu angielskiego 
zmierza do’ usunięcia Rosji z polityki 
światowej i do zmniejszenia jej wpływów, 
robotnicy angielscy widzą w Rosji ratumek 
dla idee 'u angielskiego i lekarstwo na 

bezra! Sprzeczność ta musi doprowa- 

dzić do ostrych zatargów wewnętrznych w 
Anglji, z których korzystać będzie w pierw- 
szym rzędzie Moskwa. 

Nietylkko robotnicy angielscy są wrogo 
usposobieni do paktu. Zgoda Chamberlaina 
na m. ję. gwarancję granicy waj 
wywo: już sprzeciw ze strony 
która oświadczyła, że nie Azżż y sę do 

W Anglji kadzi 


paktu, Zresztą sam pakt ma 

mgławicowy i tajemniczy. 

niepokój pytanie: czy pakt jest jednostron- 
t zn, czy Anglja 


munikat francuski o. pot  Brianda ; 
z. Chamberlainem głosi, be jednostronny. 
Niemcy również ją się „dwustron= 


Niemcy! RRS pakt Soasi się 
z ich natchnienia, więc naogół zachowują 
zo aD ak ciesząc się głównie z 
wolnej ręki, pozostawionej. im przez Anglję 
na wschodzie, Rzecz: ciekawa, że socjaliści. | 


2 TEKI KARYKATUR FOMARIA GŁOWACKIEGO. 


ý 


Marszałek Hindeńburg, proza k Republiki 
niemieckiej. 


„Gwarancja pokoju i Republiki!* 


Rok XXXL 


NIECH ŻYJE 
SOCJALIZMI 


eny ogłoszeń: A 
wtekście(przed kron.) 25 groszy 
nekrolog! » 
zwyczajne ` 
drobne za jeden wyraz 
Ceny ogłoszeń należy rozumieć 
za wiersz wysokości 1 milimetra 


Ogłoszenia 


Dla poszukujących pracy 50% rabatt 
Ogłoszenia w Ne niedziel. o 25% drożej 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 50% M 


Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu 
Administracji o 10% drożej 4 


Ža terminowy druk ogłoszeń Admini* 
stracja nie odpowiada. 


Redakcją i Admin. Warecka 7 
Konto czekowe P. K. O. Nr. 175. 
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OD „POROZUMIENIA” do ZAMIESZANIA.. 

K. Czapiński, WYCIECZKA T. U. R. 

Ii KONGRES ZWIĄZKÓW ZAW, (Trzeci 
dzień obrad). 

P. CURIE-SKŁODOWSKA W SCHRONISKU 
DLA DZIECI ROBOTNICZYCH W HE- 
LENOWIE. 


PRZODOWNIK POLICJI KRS M2 
BÓJSTWO Z NĘDZY 
CURIOSA. 


ODCINEK: ODEZWA SOCJALISTYCZNA 4 
PRZED 80-ciu LAT. List ks, Ściegiennego 
(drukowany po raz pierwszy!) jc 

ROZMAITOŚCI. 


E ; 


| 

niemieccy ępują gorliwie w obronie z 
paktu, w k którym widzą doniosły krok na 
| drodze do utrwalenia pokoju, czyli mijają 
śię zupełnie z poglądem angielskiej Partji 
Pracy, która w danym p. patrzy das 
| lej i głębiej, Między r ją i demokracja 
niemiecką zachodzi tu jednak ta zasadniczź 

i różnica, że podczas gdy ja nie cofnę: 
| täby się w chwili dla siebie dogodnej przed 
wojną z Polską, to socjaliści niemieccy ni: 
y nie uciekną się do wojny o granice. I tá „A 

je nam rękojmię porozumienia w sprawił sA 
utrwalenia pokoju powszechnego. 5 
Nie bawiąc się w dyplomację, należy 
stwierdzić, że we Francji przyjęto pakt so 
ponurą rezygnacją, ia zgodziła się oj KĘ 


ko panidaóć. przy: ani i jej pain ai | po> 
mocy wojskowej, Francja chce utrzymać 
(pay dyplomatyczne o niewzruszoności — 
traktatu wersalskiego, choć doskonale zda- 
je sobie sprawę z wyłomu, jakiego dokony- AR 
pe w tym tacie, oraz o planach 
ielskich, wybiegających daleko poza 
strefę nadreńską. + 238 
Gdziekolwiek spojrzeć: w Anglji we = 
Francji, w Polsce i Czechosłowacji, w W 
sji — ał zamieszanie i niepew= 
ność. I to, zanim się jeszcze narodził. Nie 
ulega w: ci, że r ia z Niemca- 
mi nie pójdą gładko i że od ol rokowań, 
do wstąpienia Niemiec do Ligi Narodów, do 
przyjęcia przez Ligę paktu — droga daleka 
i żmudna. Należy więc wytężyć wszystkie 
ay: by znowu powrócić do Protokułu Ge- 
newskiego, jako do jedynego wyjścia z za- | 
śmatwanej sytuacji obecnej. Im silniejszy 
będzie nacisk ze strony zorganizowanych 
| mas pracujących, tem trudniejsze i JE zd 
i będzie stanowisko Rządu anga aan „W 
*| mokracja europejska, z angielską na czele, 
„może solidarnym wysiłkiem  udaremnić 
posia imperjalistyczne Pić 
. M. B. 


PERE REE | 
A 

WARSZAWSKA RADA ZW. ZAW. 

W poniedziałek punktualnie o godz. 7-ej, 
przy ul. Ludnej Nr. 10, w sali kasyna Gazowni, 
odbędzie się konferencja tow. Sassenbacha, 
sekretarza Międzynarodówki Amsterdamskiej 
z przedstawicielami Zarządów Zw. Zaw. Wej. 
ście za zaproszeniami, wydanemi przez Sekre. i 
tarjat Rady, Wszyscy członkowie 
związków winni się stawić kwadrans przed 
7-ą, gdyż konierencja zacznie się punktualnie, 
| Po konferencji tow. Sassenbach - A 3 
` Warszawy. i 


W Wa RZE a 


A Grzegorza” 
Ar a egorz XVI) i 


Do Kobiet Pracujących. 


Która z Was pragnie przyczynić się do 
wprowadzenia w Polsce: 

Ubezpieczenia od bezrobocia i zabezpie. 
czenia wdów i sierot, 

Zakazu pracy dzieci, ochrony pracy ko- 


. Równej płacy za równą pracę, 

Ustawy o służbie domowej, 

Walki z dróżyzną į lichwą, 

Ochrony macierzyństwa, 

Zapomóś dla położnic w ciągu 8 tygodni 
przed i 8 tygodni po połogu, 

żłobków i Ochron dla dzieci, 
` Zaiesienia żebractwa, natomiast wprowa- 
dzenia opieki gmin nad starcami i kalekami, 

Budowy tanich, wygodnych mieszkań ro- 
botniczych, 

Powszechnej oświaty — 

Niech stanie w szeregach maniiestują- 
cych w „DNIU KOBIET“ 21-go czerwca. 


s ts 
A + 
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W DNIU KOBIET odbędą się o godzi- 

nie 11 rano 
UROCZYSTE AKADEMJE: 

1. W sali Teatru Powszechnego, ul. 
Leszno, róg Żełaznej. ` 

2. W sali Teatru Praskiego, ul. Zyg- 
muntowska. 

3. W sali Muzeum Przemysłu i Rolni- 
ctwa, ul. Krakowskie Przedmieście 66, oraz 
o godz. 1-ej popoł. 

Wielka Akademja 

na zg Starego Miasta pod gołem niebem. 

a akademjach przemawiać będą: tow. 
tow. poseł Praussowa, dr. Budzińska-Tylic- 
ką Łopuska, Woszczyńska. Posłowie: tow. 
tow. Barlicki, Jaworowski, Perl. Radni 
Miejscy tow. tow, Szczypiorski, Szpotań- 
ski į inni, w 

ZEBRANIE OGÓLNE MILICJI KOBIE- 
CEJ odbędzie się we wtorek, dn. 16 b. m. o 


godz. 7-ej wieczorem w lokalu Wydz. Kobie- 
cego (Leszno 53). 


Wycieczka T. U. R. 


“1. ŚLĄSK CIESZYŃSKI. 


. T zagraniczną wycieczkę organizowaliśmy 
m wzorem towarzyszów innych krajów — od- 
dawna, jeszcze w zimie. Pracy było niezmier- 
nie wiele. Układanie listy uczestników, poda- 
nia do rządów czeskiego i austrjackiego o zniż- 
ki, opracowywanie programów. Musiałem na- 
wet osobiście pofatygować się w kwietniu do 
Wiednia, aby ułożyć program razem z wiedeń- 
skim partyjnym wydziałem oświatowym. Bied- 
na nasza sekretarka tow. H. Rapacka miała 
istne urwanie głowy z listami, depeszami, do- 
kumentami etc. Wyłoniła się kwestja osobne- 
go wagonu; trzeba było skrupułatnie układać 
preliminarz wydatków; przygotowywać zniżki 
kolejowe.. Wreszcie sprawa paszportów. 
tą było najtrudniej. Ministerjum spraw we- 
wnętrznych się zgadza, owszem, ale — mini- 
sterjum skarbu ma wątpliwości... 

— Panie, powiada referent, pan rozumie— 
nasz bilans handlowy... 
|, — Słusznie. 
dziemy dla przyjemności, że wycieczka ma 
charakter instruktorski,. A zdaje pan sobie 
sprawę z propagandowego znaczenia takiej 
wycieczki — wycieczki robotników . socjali- 
stów — w dobie gadania o „białym terorze" w 
Polsce? 
' — Panie pośle, ale bilans handlowy... 

— A czy te liczne tysiące (dosłownie) 
„pielgrzymów przeważnie zamożnych do Rzy- 


mu poprawiają bilans handlowy? Czy oni nie 


wydają naprawdę kroci zagranicą? Czy aku- 
rat na kilkudziesięciu niezamożnych oświa- 
towcach i robotnikach poprawicie bilans! ? 

` Ciężka słowem była przeprawa. Ale w 
końcu wszystko przygotowane, zorganizowa- 
| ne, zmontowane. 31 maja siadamy (34 osoby) 
= „do osobnego wagonu. W Koluszkach, Katowi. 
| cach, zwłaszcza Dziedzicach przyłącza się 
reszta. Razem 62 osoby. Robotników koło 20. 


a" 


na 


Ale pan rozumie, że nie jo- , 


Wesoło i gwarno w wagonie. Dzielimy się na 
4 sekcje. „Komendę' w sekcjach obejmuje- 
my — ja, sen. Kopciński, pos. Piotrowski, tow. 
Skalak (w 4-ej sekcji. wschodnio -. małopol- 
skiej). Zorganizowuje się chór pod dyrekcją 
naszego turowego senatora i jego żwawej có- 
ry. Na stacjach — przerażenie, gdy nagle 
buchnie z okien wagonu „Czerwony” lub 
„Pierwsza Brygada". Zwłaszcza w Katowicach 
oburzenie. 

— Trzecia Międzynarodówka! — rzuca 3 
peronu jakiś otyły nowobogacki z miną szyn- 
karza. ' 

W pierwszej sekcji (przeważnie młodzież 
warszawska) wre praca nad układaniem wier- 
szowanej epopei wycieczkowej, do której na» 
prędce dopasowuje się różne popularne melo- 
dje. A złośliwe ukłucia wycieczkowej muzy 
nieraz są skierowane przeciw kierownikom ca.= 
łej wycieczki. Cóż robić... 

„Na wycieczce naszej TUR-a 

„Mistrz najgrubsza to figura... — 

podśpiewują sobie nasza miła senatorów= 
na z córą naszej prezeski samorządowej ra- 
tow. ławnika z Włocławka. 

Granica — Dziedzice, Piotrowice. Czeka 
tu na nas redaktor tow. Kwietniowski z Fry- 
ształtu. Jedziemy dalej do Bogumina i tu wy- 
siadamy. Kolejką lokałną do Orłowej i Dą- 
browy; tu nocleg — częściowo w bursie gim- 
nazjalnej, częściowo w hotelu. 

Rano rozpoczyna się 1-szy właściwy dzień 
wycieczki — niezapomniany nasz pobyt na 
Śląsku w Czechosłowacji. Był to naprawdę 
dzień tak serdecznych, tak głębokich, tak mi- 
łych wzruszeń, iż nie zapomni go nikt z całej 
wycieczki. Mieliśmy potem dużo ciekawsze, 
widzieliśmy rzeczy bardziej imponujące, ale ta- 


t 


' kiej szczerości, takiego wzruszenia na widok 


Odezwa socjalistyczna do chłopów 
z przed 80 lat. 


List księdza Ściegiennego. 


W długim szeregu spisków polskich z 
przed r. 1863. spisek ks. Ściegiennego zu- 
nie wyjątkowe 
Piotr Ściegienny, 
ub. kiel 
o ołania powstania chłopskiego, w i- 
„mię ł społecznych, przedewszystkiem 
zaś zniesienia pańszczyzny. Różnił się od. 
ówczesnych demokratów polskich tem, że 
działał bezpośrednio wśród chł (był 
om sam synem chłopskim), a t wśród 
rzemieślników i oficjalistów dworskich, i 
bardzo silnie podkreślał klasowe interesy 
włościaństwa, Celem jego była rewolucja 
i przeciwko Rządowi, i przeciwko „panom, 
w celu zupełnej zmiany ustroju społeczne- 


proboszcz w Chodle w 


s A Ściegienny organizował bardzo zręcz- 

| mie i wytrwale swój spisek. Jednakże zna- 
' fazł się chłop - zdrajca, który wydał go po 
wiecu ludowym pod wsią Krajno, który to 
wiec odbył się 24 października 1844 r. Ks. 
Ściegienny i inni uczestnicy skazani zostali 


E na katorgę. i 
W celach agitacyjnych ks. Ściegienny: 
długą odezwę do. 


napisał i rozpowszechniał 
1 którą wydawał za „List Ojca Święte- 
(papieżem był wówczas 
tak też ją zatytułował. 


zajmuje stanowisko, Ks. | 
iej, dążył po powstaniu 1830r. 


celu obalenie porządku społecznego przy 
seo A buntu czerni przeciwko Rządowi i 
wszystkiemu, co korzysta w społeczeństwia 
z przywilejów — śledztwo to wykryło, że 
uczestnicy spisku rozszerzali między rolni- 
kami i innymi niższymi stanami, 
lstu obecnego papieża. Grzegorza, — ode- 
zwę, wzywającą do zupełnej anarchii (bez- 
naczalja) i nieposłuszeństwa władzom”. 

List ks. Ściegiennego, napisany z wiel- 

kim talentem naroa i stanowiący na- 
der ciekwy dokument historyczny, drukuje- 
my tutaj po raz pierwszy w całości. Sa sg 
oryginału znajduje się w Archiwum akt da- 
wnych. (P. Jan Kucharzewski w II tomie 
swego znakomitego dzieła: „Od białego ca- 
ratu do czerwonego” przytacza go tylko w 
dość obszernym wyciągu). 
* - Poprzednio drukował ten dokument, a- 
le po rosyjsku i „ze znacznemi, a tenden- 
cyjnemi opuszczeniami* (J. Kucharzewski) 
historyk rosyjski N. W. Berg w swoich za- 
piskach o powstaniach polskich. 

Przed trzema z górą dziesiątkami lat 
jeden z tow. polskich w Berlinie przeczytał 
książkę Berga i znalazł tam odezwę Ście- 
giennego. Postanowiono zrobić z niej uży- 
tek agitacyjny ale w ten , że Stani- 
sław Przybyszewski prz ił ją i przysto- 


„ROBOTNIK“, niedziela d, 14 czerwca 1925 r. 


m. m cna 
anno O ORA ZZOZ O a. 


gości — z wolnej Polski nie spotkaliśmy już 
nigdzie. Pamiętny, na zawsze pamiętny dzień! 

Otoczono nas prawdziwie braterską opie- 
ką od pierwszej chwili. W Dąbrowie czekają 
nas trzy umajone zielenią ciężarowe automo- 
bile. Tymi automobilami zwiedzamy cały 
Śląsk „czeski”. Gonimy z gminy do gminy — 
obok nieskończonego szeregu polskich spółek 
spółdzielczych. obok polskich domów robotni- 
czych, tych wymownych świadków twardej 
pracy tutejszych socjalistów polskich jeszcze 
przed wojną, ich zapobiegliwości, ich wytrwa- 
łości. To są te fortece polskiego socjalizmu 
śląskiego, budowane przez naszych Regérów, 
Kunickich, Kłuszyńskie wraz z elitą tutejsze- 
go proletarjatu polskiego Obecnie to wszyst- 
ko pozostało po stronie czeskiej... 

W Dąbrowie zwiedzamy spółdzielnie. W 
Łazach tow. Sikora oprowadza nas po pięk- 
nej piekarni spółdzielczej, z najnowszem: urzą- 
dzeniami, po wędliniarni i t. d. W Karwinie 
ogladamy „dom proletarjuszów”, później ko- 
palnię i koksownię; jesteśmy właśnie obecni 
przy wyciskaniu koksu z pieca — rozrzażona 
do czerwoności potężna masa koksu wyjeżdża 
z pieca buchając piekielnym żarem, Wszyscy 
cofamy się wstecz wobec nieznośnego gorąca. 

— Tak będzie wyglądał najzimniejszy za- 
kątek w piekle, — rzuca tow. Piotrowski. 

Jedziemy do Słonawy. I tu potężny nasz 
Dom chlubnie świadczy o pracy socjalistów 
polskich. Jak wszędzie. spotykamy niezwy: 
kle serdeczne przyjęcie Orkiestra robotnicza 
rżnie „Czerwonego”. Weteran śląskiego ruchu 
siwy tow Bończek wchodz: na podjum i wita 
mas z rozrzewnieniem: 

— Spojrzyjcie, powiada, na te portrety 
Daszyńskiego. Regera į Kunickiego Świadczą 


one wymownie, że nie zapomnieliśmy o naszej | maszercjemy na piechotę przez śpiącą Ostra* 


wspólnej przeszłości i o dzisiejszej łączności... 

Odpowiadam kilkoma słowy. Śpiewamy 
wszyscy razem ,Czerwonego'. Towarzysze 
przynoszą nam napoje orzeżwiające. Trzeba 
jednak dalej jechać. Siadamy do aut przy 
dźwiękach orkiestry. 

— Niech żyje polski socjalistyczny Śląsk!! 

Obiad w Dąbrowie. Przy stole wita nas 
gorącemi słowy tow Chobot. Odpowiada na- 
szem imieniem głęboko poruszony senator 
Kopciński, 

Jazda dalej. Sucha Górna. I tu nas ocze- 
kują gościnni towarzysze. I tu wciąż te same 
wierne, kochane socjalistyczne polskie serca 
śląskie, Tow. Pietraszek wygłasza przemówie- 
mie powitalne w pięknej sali domu robotni- 
czego, ale wzruszenie go porywa. 

— Bądźcie tu jak u siebie w domu.., Wi- 


| tamy was z Wolnej Polski... Niegdyś razem 
domskiej, a przy pomocy wydatnej brodatego ` 


pracowaliśmy... Niech żyje Polska Partja So- 
cjalistycznal 

Odpowiada tow. Piotrowski Następuje 
wspólna fotografja pod gołem niebem i odjazd. 

Jedziemy piękną ziemią śląską, polską. 
Wzgórza Beskidu śląskiego zamykają hory- 
zont. W godzinnej jeździe — ze wzgórza na 
wzgórze — poznajemy piękne lasy śląskie, ży- 
zne pola, rozkoszne łąki. 

Trzyniec. Znów dom socjalistów polskich. 
Słyszymy — jak wszędzie — o haniebnej roz- 
łamowej roli komunistów; wszędzie osłabiają 
ruch, a w rezultacie spychają rozczarowanych 
robotników ku klerykałom. Ale trzynieccy to- 
warzysze mocno trzymają dom robotniczy w 
swych rękach. 


wieństwo na dalszą pracę. P. J. Kucha- 
rzewski podaje ciekawą wiadomość, że w 
Bibliotece lubelskiej jest rękopis ks. Ście- 
giennego właśnie z tego roku p . t. Dąż- 
ność, obowiązki i przeznaczenie chrześcija- 
nina (Nr. 545, 51 kartka drobnego formatu). 
P. Kucharzewski przytacza nast, cytatę z 
łego rękopisu o przyszłym ustroju: „Spo- 
łeczność szkoły wspólnemi siłami utrzymu- 
je, nauka darmo udzielaną bywa, której 
każdy powinien, a więc musi nabywać, 
Przywilejów niema, Urodzenie nie stanowi 
różnicy... Społeczność stanowi jedną rodzi- 
nę, nie poc więć u siebie sztucznej 
wyższości, ale ceni wyższość nauki, rozu- 
mu. wczucia, oświecenia... Zyski z rzemiosł, 
fabryk, handlu, z całego przemysłu idą do 
współnej kasy... W społeczności jest soii- 
darność, to jest odpowiedzialność wszyst- 
kich za jednego i jednego za wszystkich... 
Wojska stałego w społeczności niema. Każ- 
dy członek społeczności jest żołnierzem, bo 

i bronić tego, co zapewnia 
szczęście eczności" 

Należało by wydać ten rękopis. jak i 
inne jeszcze par ks, er REWE znaj- 
dujące się w Bibliotece lubelskiej, aby wy- 
dobyć z zapomnienia tę niepospolitą postać 
księdza-rewolucjonisty i socjalisty. Rów- 
nież spisek ks. Ściegiennego domaga się o- 
się ie sc na podstawie materjałów archi. 
walnych. 

ist ks. Ściegiennego podaje do druku 
tow. Marjan Murawski. 


LIST OJCA $-GO GRZEGORZA PAPIEŻA. 
W. Imię Ojca i Syna i Ducha Świętego, 
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Smyczkowa orkiestra robotnicza spotyka 
nas koncertem. Wita nas tow Steffek; głos 
mu się łamie; musi wciąż przerywać mowę iz 
trudem zachowuje zewnętrzny spokój. Po 
mej odpowiedzi — podwieczorek. Ale tt. ślą 
zacy siedzą małomówni, poważni, skupieni. 

— Nie dziwcie się, powiada do mnie je- 
den. Wasza wizyta — jakkolwiek radosna dla 
nas — dała nam dokładnie odczuć naszą nie- 
dolę — niedolę ludzi, odciętych od ojczyzny. 

Wciąż dalej przez polską ziemię śląską. 
Tt. Kwietniowski, Toman, Steffek i inni są z 
nami — opowiadają o walce tutejszej o szkołę 
polską, o prawa obywatelskie. W tej aługiej 
jeździe całodziennej poznajemy całe zagłębie 
Ostrawsko - Karwińskie; obok cudownych wi-- 
doków podgórskich poznajemy miasta: „cze- 
ski” Cieszyn, Frysztat, Frydek. 

Na wieczór przybywamy do Morawskiej 
Ostrawy. Wznoszą się ku górze kominy Wit- 
kowickich sławnych hut, płoną niesamowite 
światła. Zakurzeni, zmęczeni wysiadamy przed 
domem Polskim. 

Po umyciu i oporządzeniu się kolacja w 
wielkiej sali Domu. Zasiada wśród nas także 
konsul polski p. Vetulani. Przygrywa orkiest- 
ra. Witają nas tt. Chobot i Lizak imieniem Do- 
mu į miejscowych towarzyszów. Kilka słów 
powitania wypowiada p. konsul. Od nas mó» 


| wią kolejno ja, senator, Piotrowski, Garlicki, 


dr. Hersztal ze Lwowa — jako kresowiec do 
kresowców. Od ślązaków mówią jeszcze tt 
Kwietniowski i Goetze. 

Ostatnie chwile w tem serdecznem gro” 
nie. Orkiestra rżnie polkę. Senatorówna już 
tańczy, za nią czcigodny senator. . Niebawem 
kilkanaście par kręci się wesoło po sali. 

Ale czas na dworzec. Rzeczy odwiezio- 
no autem. A my w gronie drogich gospodarzy 


wę. Na pożegnanie miłe gospodynie doręczają 


| jeszcze nam kwiaty. 


Żegnamy się serdecznie, gorąco. 

— Tylko nie wątpić! Nadejdą i dla nes 
czasy lepsze. A pracę waszą ciężką i rzetelną 
pamięta dobrze socjalista odrodzonej Polski. 
Opowiemy w Polsce wszystko, cośmy tu wi- 
dzieli. Nie zapomnimy! 

Nadchodzi już pociąg z Bogumina z na- 
szym warszawskim wagonem. Zá parę minut 
już unosi nas do Pragi. 

Przez całą naszą—tak oblitującą we wra* 
żenia wycieczkę — rozlegały się wciąż głosy 
wśród nas: 

— Ale najpiękniejszy, 
niosły to był ten dzień śląski! 


K., Czapiństci 


AUE 
w Strone Robotnizem w Heemwie. 


We wtorek, 9 b. m., p. Marja Curie- 
Skłodowska w towarzystwie swej siostry 
dr. Heleny Dłuskiej zwiedziła Schronisko 
Robotniczego Wydziału Wychowania Dzie- 
cka w Helenowie — „Dom 
leny Dłuskiej”. Dziewczynki ze schroniska 
ołiarowały wielkiej uczonej bukiet czerwo- 
nych róż, a poseł tow. Arciszewski album z 
fotografjami zakładu. P. Curie-Skłodow- 
ska złożyła swój podpis w księdze pamiąt- 
kowej Schroniska. 


najbardziej | pod= 


Wszystkiemu ludowi, a osobliwie rol- 


i nikom i rzemieślnikom, nieszczęśliwym ©- 
| ficjalistom j żołnierzom, którzy giosa mego 


usłuchają, pozdrowienie i błogos 
nasze Apostolskie przesyłamy. 

Ja, Grzegorz Papież, którego Ojcem 
Świętym nazywacie, następca Jezusa Chry- 
stusa, dowiedziawszy się o waszej, kocha- 
ne dzieci, nędzy i nieszczęściu, jaki u- 


rzędników krajowych i dziedziców ponosi» 


awieństwo 


ga oświecić Was. wydobyć z ciężkiej biedy 
i niewoli, oraz wskazać wam drogę praw- 
dzi Ak PET" Ę 
E ołałem już do tych. którzy was uch 

skają, aby was uznali za ludzi i nie uciskali 


ninami, prosiłem waszych Królów i Cesa- 
rzów, aby was nie przeciążali podatkami, i 
kwaterunkami, na wojny, jak bydło na rz 
nie pędzili. i nie wytaczak waszej krwi, dla 
swego interesu; aby z wami, jak z braćmi, 
żyli, lecz serca ich zatwardziałe, głosu me- 
go za wami przyjąć nie chcą. przeto wasza 
nędza nie ustaje. nie zmniejsza się nawet. 
Wasze i dzieci waszych narzekania, 
wasze i dzieci waszych rzewne łzy, docho- 
dzą do mojego serca i duszy — ubolewam 
razem z wami i płaczę waszem ubó- , 
stwem i utrapieniem, nad waszą ciemnotą — 
i poniżeniem. RA eee 
Już. kochane dzieci! wasze narzekania, 
jęki waszych żon, płacz waszych dzieci, 
doszły do naszego Ojca niebieskiego, Stwór- 
cy nieba i ziemi, już Bóg miłosierny wysłu- 
chał waszych i moich za wami modłów, roz- 


i 
r oa Ti 


Dziecka im. He» 3 


Dans 


cie, przedsięwziąłem z rozkazu samego Bose 


was pańszczyzną, czynszami i różnemi da- 


kazał mi więc uświadomić was: iż zbliża 


się czas szczęścia waszego, iż nadchodzi 

czas uwolnienia się z ciężkiej niewoli i do- 
kuczliwego niedostatku, — potrzeba tylko 
abyście słuchali głosu mego i wiernie wyko 


| które załączyły go do aktów sprawy. Kan- | było to już coś całkiem innego, chociaż na- 
| gelarja Namiestnika przesłała go dn, 5/17 | zywało się „listem ks. Ściegiennego”. 

= stycznia 1845 r. do Rady administracyjnej Ks. Ściegienny w 8-em dziesięcioleciu 
W ub. wieku wrócił z zesłania do kraju i osiadł 
w klasztorze w Lublinie. Koło 1876 r. od- 
wiedziło go kilku młodych socjalistów pol- 
skich i sędziwy patriarcha dał im błogosła- 


Amen. i 

Niech bedzie pochwalony Bóg w Trój- 
cy Świętej, na wieki wieków. 

Niech będzie wysławiony Jezus Chry- 
stus. Syn Boga żywego, który dla naszej 
szczęśliwości i zbawienia umęczony był i 
na krzyżu zamordowany został. 


+ 


nywali to, co wam powiem. PRZY 
Wy moje dzieci! nie wiecie co to szczę. — 


śliwość. Urodzeni w niewoli, sądzicie, że © 


|. „List” wpadł w ręce władz moskiewskich, sował do ruchu robotniczego. Oczywiście 


= Królestwa Polskiego z następującą uwaga 
dyrektora kancelarji p. Eliaszewicza: „Śledz- 
| two, prowadzone w sprawie ostatnio wykry- 
-tego zbrodniczego zamiaru. który miał na . 


R 
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Drożyzna. 


NOWE OPŁATY TELEFONICZNE. 


| Magistrat i Warsz. Rada Miejską mają 
; wystąpić z energicznym protestem przeciwka 
zamierzonej zmianie systemu opłat telefoni- 
cznych, co w rzeczywistości będzie oznacza- 
ło znaczną tych opłat zwyżkę. 


ZBOŻE I MĄKA. 


Pod wpływem większego zapotrzebowa- 
nia tendencja dla zboża wzmocniła się. Płaco- 
no za żyto za kwintal loco stacja załadowania 
31 zł. 4 wyżej, za pszenicę do 40 zł, za owies 
31% do 33 zł. Natomiast na jęczmień panuje 
' tendencja spokojna. Cena jego sięga 30 zł. za 
(- kwintal Tendercja na pszenną mąkę amery- 
„A Kkańską utrzymuje się bez zmiany. Cena jej 

|wtaz z dostawą wynosi 62 — 63 gr. za kg. 
mąka żytnia natomiast trzyma się mocniej. Py- 
porę sg — 53 gr. pytlowa 000 — 51 gr. za 


sy” 


MIĘSO. 

W ub. tygodniu mięso wołowe zadnie 
sprzedawano po 1.80 zł. przy tendencji zwyż- 
kowej wywołanej masowym wywozem wołów 
z Poznańskiego i Pomorza do Czech, cena zaś 
przedniego przy tendencji utrzymanej wahała 
się od 1.20 do 2.30 zł. za kg. Podroby od 50 
gr. do 85 gr., otoki od 1 zł. do 1.40 zł. Przy 

ky tendencji utrzymanej ceny zadniego mięsa cie- 
F. lęcego wahały się od 1.50 do 2 zł., przedniego 
: zaś od 1.20 do 2 zł. za kg. (—]). 


$ PASKARZE. 
; Oddział walki z lichwą kom. rządu skiero- 
wał do sądu do spraw lichwiarskich sprawy: 
| Marji Karasińskiej, dzierżawczyni bufetu na st. 
= Warszawa - Gdańska za pobranie nadmier- 
i nych cen za bułki z wędliną, Namy Sawik, 
>. właśc. kawiarni (Karmelicka 1) za sprzedaż 
|. bułek po nadmiernych cenach, sdram "kre 


nia 7 0); 


Walne zgromadzenie 
poczłowców, 


W dniu 12.VI b. r. w sali Muzeum Prze- 
| mysłu i Rolnictwa odbyło się Walne Zgroma- 
-dzenie członków Zw. Pr. P. T. i T. m. st. War- 
R, Po powołaniu na przewodniczącego kol. 
__ Sobocińskiego a na sekretarza kol. Życkiego 
~ przystąpiono do dyskusji nad poszczególnemi 
~ punktami porządku dziennego. Głos zabierali 
= prezes Zarz. Gł kol. Baziak, oraz koledzy 
_ Sobociński, Jaskulski, Tykwiński, Stangreciak, 
, Misakowski, Kostro, Górski, Kijok i inni wy- 
| kazując dobitnie ciężkie położenie pocztow- 

ców, którzy pełniąc bardzo odpowiedzialną 
i skomplikowaną pracę są upośledzeni w sto- 
p sunku do pracowników innych działów. Naj- 
|) bardziej daje się im odczuć brak pragmatyki, 
=- której do dzisiejszego dnia nie posiadają, mi- 
| mo, iż w 1922 r. Sejm wezwał Rząd do prze- 
= dłożenia jej w przeciągu 14 dni. Dopiero po 
- trzech latach uchwała ta została zrealizowana 
= 1 pragmatyka obecnie znajduje się w Sejmie. 
_ 30.000 pocztowców oczekuje uchwalenia prag- 
| matyki w opracowaniu Związku, gdyż projekt 
rządowy nietylko, że nie daje zainteresowa- 


| was Bóg na to stworzył, abyście żyli w nie- 
_ dostatku i nędzy, cierpieli głód i zimno, 
| prz i nie dla siebie, ale dla Panów, by- 


= 


/ pracowali j 
SARI kaleków, umieli czytać i pisać, 


(Bić, co mu się podoba, byle nie krzywdził 

" bliżniego: kiedy zna prawdziwą swoją za- 
` eność. umie czytać i pisać — wtenczas do- 
= piero może człowiek powiedzieć, że jest 
/_ prawdziwie szczęśliwym. 
= — Bóg. moje dzieci, dał wam ziemię, dał 
"wam wolność, rozum K ae =" w 
| | wszystko, co jest potrzebne do wygodnego 
|. szczęśliwego życia i byleście pracowali, ni- 
| gdyby wam na niczem nie zbywało — ale 
l ludzie odebrali wam wszystko, zrobili 
was niewolnikami, przymusiłi pracować dla 
| mich, odebrali wam sposobność oświecania 

rozumu i doskonalenia pamięci, zubożyli 
was "Fogg i uczynili nieszczęśliwemi, 

(5 Kto chce ay szczęśliwym, powinien 
kochać Boga nad wszystko, a bliźniego jak 
siebie. 

: Wy kochacie Boga į powinniście Go 
' kochać. bo was Bóg stworzył i opatrzył we 
wszystko. a jeżeli biednemi jesteście, to 

z woli Boga, ale z woli własnej, albo z 
woli złych ludzi i chociaż wam powiadają: 
2 woli i dopuszczenia boskiego cierpi- 
zachęcają was, abyście bez szemranią 
PŁ 7, 


y 


OO O A EE 


O O a a z w w, 


nym żadnych praw, lecz odwrotnie zabiera te, 
które posiadają. | 

Po przemówieniach kilkunastu mówców 
uchwalono następującą rezolucję: 


1) Zebrani na wiecu w dn. 12.VI 1925 r. 
w sali Muzeum Przemysłu i Rolnictwa pra- 
cownicy Poczty, Telegrafu i Telefonów m. 
Warszawy jednogłośnie: 

a) apelują do Sejmu, prasy i społeczeń- 
stwa o zrozumienie ich ostatecznego wyczer- 
pania materjalnego i spowodowanie Rządu do 
uregulowania ich uposażeń w najbliższym 
czasie, 


b) wzywają Zarząd Główny Związku 
do bezzwłocznego przedstawienia Rządowi 


ich nędzy, uniemożliwiającej dalszą egzysten- 
cję przy obecnych warunkach uposażenia, 

c) domagają się do czasu ostatecznego 
uregulowania ustawowo sprawy ich uposażeń, 
niezmniejszania otrzymywanych wynagrodzeń. 

2) Zebrani żądają przyznawania. poży- 
czek, umotywowanych potrzebami materjal- 
nemi pracowników poczty, telegrafu i tele- 
fonów. 

3) Zebrani na wiecu w dn. 12.VI t9źł f; 
pracownicy pocztowi m. st. Warszawy prote- 
stują przeciwko projektowi pocztqyłej prag- 


matyki Gen. Dyr. i apelują do Sejmu, aby u- | 


względnił postulaty pracowników pocztowych 
przez uchwalenie pragmatyki w opracowaniu 
Związku. zi 0 
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Ii Kongres Związków Zawodowych. 


Trzeci dzień obrad. 


PUNKT 4: STANOWISKO ZWIĄZKÓW WO- 
BEC OBECNEJ SYTUACJI GOSPODAR- 


CZEJ. 
Referat o stanowisku związków zaw. wo- 
bec obecnej sytuacji gospodarczej referuje 


tow. pos. Żuławski, Mówca podkreśla na wstę- 
pie, iż kryzys i bezrobocie są ściśle związane 
z obecnym ustrojem kapitalistycznym. 

Omawiając specyficzne powody kryzysu 
w Polsce, mówca charakteryzuje obszernie ra- 
bunkową politykę przemysłu w okresie infla- 
cji, wykazując, iż rezułtatem tej polityki jest 
właśnie obecny stan gospodarczy kraju. 

Metoda przemysłowców, polegająca na 
tem, iż skutki inflacji ponosiła wyłącznie klasa 
pracująca, a przemysłowcy, kosztem szero- 
kich mas, odbudowywali przemysł (nie dosto- 
sowując go jednak zupełnie do potrzeb i wa- 
runków kraju) doprowadziła do zupełnego zni- 
szczenia polskiego konsumenta. Przemysł, któ- 
ry nie dba o konsumenta, musi zachwiać się 
prędzej czy później i stało się to jeszcze przed 
stabilizacją waluty, gdyż zubożała ludność już 
w r. 1923 nie była w stanie konsumować pro- 
dukcji. Kryzys wówczas nie nastąpił, gdyż 
przemysł, nie mając zbytu w kraju, radził sobie 
sztucznym eksportem, opartym na taniości 
produktów, wynikającej ze stosunków infla- 
cyjnych. Z chwilą stabilizacji waluty, ten sztu- 
czny eksport ustał i skutki rabunkowej gospo- 
darki przemysłowców zostały w całej pełni u- 
jawnione. 

Mówca wykazuje cyfrowo, rozpatrując 
wszystkie ważniejsze działy produkcji (węgiel, 
żelazo, cukier i t. d.), jak dalece została 
zmniejszona konsumcja w kraju. Niema prze- 
mysłu w Polsce, któryby był ponad miarę roz- 
budowany, o ileby nie wyniszczono konsumen- 
ta i konsumcja była normalna. Przemysł nasz, 
chcąc żyć, musi odbudować to, co sam znisz- 
czył: t. į odbudować konsumenta w Polsce, 
umożliwić mu nabywanie produktów. 

W tym celu mówca uzasadnia koniecz- 
ność j pr adzenia refor- 
my rolnej, która podniesie zdolność konsum- 
cyjną szerokich mas ludności wiejskiej, a to z 
kolei — da zarobek robotnikom w przemyśle. 


Tak samo domagamy się podniesienia możno- 


znosili wszelkie dolegliwości jako od Boga 
pochodzące — nie wierzcie temu. Bóg, jako 
najwyższa doskonałość i dobroć, jaka Oj- 
ciec najlepszy nie stworzył was na nędzę 
i ia. 

Wolą Boga jest. abyśmy, dzieci Jego, 
we wszystko obfitowali, żyli wesoło, żyli w 
zgodzie, żyli szczęśliwie. Jeżeli jesteście 
nieszczęśliwemi, to powiadam wam — nie 
z woli Boga, ale z własnej woli, albo z wo- 
li złych ludzi. 

' Bóg dał nam ziemię, która nas żywi, 
dał zboża, któremi się karmimy, stworzył 
woły, krowy, konie, których do pracy i na 
pokarm używamy, stworzył owce, których 
wełny potrzebujemy na suknie; stworzył 

ień, który nas w zimie ogrzewa, dał ka- 
żdemu z nas ręce, zdrowie i siłę do pracy; 
— jeżeli więc człowiecze dozwofiłeś wy- 
drzeć sobie ziemię, jeżeli nie pracujesz, by- 


dląt nie doglądasz, a do tego wo za- 
pracowany grosz ajesz na gorzałkę, 
przez co panów i sz rzy bogacisz, 


a siebie ubożysz i zdrowie utracasz, zno- 
sisz więc głód, nędzę i choroby nie z woli 
jednak Boga, ale z własnej woli. Jeżeli 
przymuszają cię do pracy nie dla siebie, ale 
dla innych; jeżeli cię na pańszczyźnie zno- 
jem okrytego niemiłosiernie biją, jeżeli ci 
wydzierają to, coś sobie zapracował, za 
czynsze, dziesięciny i podatki, znosić więc 


musisz nędzę i choroby, nie.z woli jednak . 


Boga, ale z woli złych ladzi. 

Nie z woli więc Boga cierpicie na tym 
świecie moje dzieci! — owszem ce 
abyście byli szczęśliwemi. Kochajcież więc 
Boga i przykazania Jego zachowujcie, 

Przykazuje zaś Bóg, abyście bliźniego 
swego kochali, tak jak siebie, to jest: aby- 
ście bliźniemu swemu nie czynili tego, co 
nie chcecie, aby wam czyniono, 

Żli ludzie, moje dzieci! nieprzyjaciele 
wasi, powstają przeciwko wam, a zmówiw- 
szy się, za pomocą was samvch, gnębią i 


i 


ści konsumcyjnej robotników, a tymczasem 
— naodwrót — przemysł nasz usiłuje się po- 
dnieść przez obniżanie płac robotniczych į od- 
bieranie robotnikom zdobyczy społecznych. 
Jest to najbardziej błędna droga, gdyż obniże- 
nie płac robotniczych oznaczać może jedynie 
nowe zmniejszenie konsumcji. Koszta pod- 
niesienia konsumenta należy całkowicie prze- 
rzucić na klasy posiadające. 3 

Dalej mówca występuje ostro przeciwko 
wysokiej stopie procentowej, przeciwko nisz- 
czącym ludność podatkom pośrednim, oraz 
przeciwko wygórowanym wydatkom na armję. 

Rozumiemy wszyscy konieczność obrony 
naszego kraju, ale armja, za którą nie będzie 


stał silny ptzemysł, w imię której wyniszczać | 


się będzie szerokie masy ludności — nigdy nie 
potrafi skutecznie walczyć z wrogiem. Nasu- 
wa to myśl, że taka armja nie jest potrzebna 
dla obrony kraju, ale dla utrzymania” „we- 
wnętrznego ładu". 

Kapitalizm, który stał się przeszkodą do 
odbudowy przemysły który sam powołuje się 
przed społeczeństwem na to, iż nie posiada ka- 
pitału do odbudowy przemysłu, sam w ten spo- 
sób decyduje „iż rola jego fostała skończona. 

Mówca stwierdza, że należy podjąć ener- 
giczną walkę o upaństwowienie całego szeregu 
przedsiębiorstw, które do upaństwowienia doj- 


rzały, a tam, gdzie upaństwowienie jest nie- 
możliwe, należy dążyć do jaknajwiększego l 


wpływu klasy robotniczej na prowadzoną go- 
spodarkę: t. j; tworzyć rady zakładowe o sze- 
rokich kompete è 

Mówca wykazuje, jak dalece szkędliwe dla 
klasy rob. i dla całego Państwa jest tworze- 
nie przez kapitalistów tak zw. trustów i kar- 
telów, które mają na celu osiągnięcie przez 
zrzeszony kapitał w przemyśle bezwzględnej 
władzy. 

W końcu swego referatu, tow. Ż. omawia 
sprawę eksportu, podkreślając, iż eksportu nie 
wolno prowadzić kosztem wyzysku klasy ro- 
botniczej danego kraju. Taki eksport nigdy 
nie stanie się zdrową podstawą przemysłu. 
Polska. jako państwo tranzytowe między 
wschodem a zachodem, może odegrać wągną 


rolę ekonomiczną. Położenie to należy wyzy+ 
j | 


uciskają was. Wy same, kochane dzieci! 
dopomagacie nieprzyjaciołom waszym do 
krzywidzenia i uciemiężania samych siebie. 
Nie dopomagajcie moje dzieci! wasz 
nieprzyjaciołom do ienia samych Be- 
bie, ale owszem brońcie sfę, nie dopuszczaj- 
cie czynić sobie i bliźnim krzywdy +- a nie- 
przyjaciele wasi nie odważą się męczyć, bić 
i niszczyć was, i 
Dowiesz się, że twój bliźni, choćby z 
dziesiątej wsi uciśniony jest, biją go,:zabie- 
rają mu majątek, wsźystko swoje porzuć, 
porzuć nawet żonę i dzieci, spiesz mu na 
pomoc, nie dopuszczaj aby cierpiał, z utra- 
tą nawet życia broń swegb bliźniego, od nma- 
paści złych ludzi, a to będzie największa 
zasługa przed Bogiem, za to jedynie otrzy- 


masz Królestwo niebieskie, zi jesz- 

cze miał i tę k ć, że i ciebie bę 

w podobnym przypadku, inni bronili. 
- Nieprzyjaciele wasi nie są liczni, 


jest ich nawet niewiele, możecie im dać ra- 
dę, trzeba tylko chcieć. Jeżeli jeden dru- 
giegó bronić będzie od napaści, obronicie 
się — ale jeżeli jeden drugiego nie będzie 
bronił, lecz obojętnie będzie patrzał na 
krzywdę bliźniemu wyrządzaną — wszy* 
scy zginiecie. 

Słuchajcie co się stało w jednej wsi, 
w której zamożni mieszkali, 

Raz, w nocy przyszło do tej wsi trzech 
złodziejów, a podsunąwszy się cicho pod o- 
borę, wyprowadzili gospodarzowi troje by- 
dła, Gospodarz rano spostrzegłszy szkodę, 
zaczął płakać i prosić sąsiadów, aby się 
rozbiegli i pomogli mu szukać bydląt. Są- 
siedzi jednak nie usłuchałi jego wig (AP 
szkodowany poszedł sam do lasu ać 
złodziejów i napadł ich jedzących mięso z 
jednego jego bydlęcia. które po skórze, za- 
wieszonej na drzewie poznał, biegnie więc 


do wsi, prosi znowu sąsiadów aby z nim, 


poszli do lasu, otoczyli złodziejów i złapali 
ich — ale go sąsiedzi nie usłuchali i po- 
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skać i oprzeć politykę eksportową na trakta« 
tach handlowych, zdrowej wymianie towa- 
rów — ale nie na wyzysku klasy robotniczej, 
(Oklaski). 

W dyskusji zabiera głos szereg delegatów. 
'Między in. tow. tow. Zdanowski i Zybert oma- 
wiają sprawy emigracyjne; tow. Adamek zas.: 
poznaje słuchaczy z rozmiarami kryzysu i beza 
robocia na Górnym Śląsku; tow. Alter stawia 
między in. dodatkową rezolucję, , domagas 
jącą się zaprowadzenia w Polsce nowej walu« 
ty obiegowej, opartej na wewnętrznych boga 
ctwach w kraju; tow. Erlich — mówi o cięż« 
kiej sytuacji robotników żydowskich, pozba- 
wionych możności pracy wskutek panującego 
antysemityzmu i t. d. 

Przedstawiciele grupy komunistycznej kry= 
tykują złożone wnioski, przedkładając odręb=- 
ne rezolucje. 

Tow. Żuławski odpowiada obszernie na 
dyskusję. Między in. wykazuje śmieszność 
twierdzenia jednego z przedstawicieli grupy 
komunistycznej, jakoby „podniesienie kon- 
sumcji" było fikcją. Ten sam delegat mówi, 
że w obecnym ustroju nic nie da się zrobić dła 
poprawy stosunków gospodarczych, a jedno- 
cześnie twierdzi, że ustrój kapitalistyczny nie- 
da się przedwcześnie obalić, czyli że, według 
niego, wszelka akcja dla poprawy bytu klasy 

ë robotniczej jest bezcelowa. Mówca wykazuje, 
iż — podniesienie zdolności  konsumcyjnej ` 
szerokich mas bynajmniej nie jest fikcją, za- 
znacza, że wspomniany delegat chciał widocz- 
nie usprawiedliwić, czemu i w Rosji bolsze- 
wickiej produkcja spadła o 40% w stosunku 
do przedwojennej. Podniesienie zdolności 
konsumcyjnej szerokich mas wydaje się temu 
delegatowi fikcją, bowiem w Rosji tego nie O- 
siągnięto! r 

W sprawie utworzenia pieniądza obroto=- 
wego, opartego na bogactwach kraju, tow. Żu-. 
ławski przedkłada kongresowi rezolucję tow. 
Altera z poprawkami komisji wnioskowej: 


„Widząc w braku dostatecznej ilości — 
środków obiegowych i w połączonej z 
nim drożyźnie kredytu jeden z powodów 
zastoju w przemyśle, a równocześnie śro- 
dek do zwiększenia wyzysku klasy robot 
niczej — kongres domaga się utworzenia 
obok pieniądza emitowanego przez Bank 
Polski — osobnego państwowego kapita- 
łu obrotowego, nisko oprocentowanego na 
cele produkcji — opartego nie na walucie 
zagranicznej lub złocie, lecz na hipotece 
całego Państwa i prywatnego majątku”; 


W głosowaniu rezolucja tow, Żuławskiego 
w sprawie stanowiska związków wobec obec” 
ńej sytuacji gospodarczej przechodzi wszyst- 
kiemi głosami przeciwko głosom opozycji 
(rezolucja ta była drukowana w „Robotniku*). 
~ Taką samą ilością głosów uchwaloną zo” 
staje przytoczoria powyżej rezolucja w sprawie 
nowego środka płatniczego, oraz wniosek Wy- 
działu Emigracyjnego Kom. Centr, w sprawie 
wychodźtwa robotniczego, Wniosek ten wzy- 
wa Kom. Centr. i poszczególne związki do 
rozwinięcia wydatnej działalności w dziedzi- 
nie pómocy robotnikom; zakłada energiczny 
protest przeciwko projektowi ustawy o tak 
zw. wyłączności portów polskich; domaga się 
natychmiastowego wniesienia przez Rząd pro- 
jektu ustawy emigracyjnej i rozstrzygania 
spraw, dotyczących wychodźtwa, jedynie przy 


módz mu nie chcieli — sam zaś nie mógł - 
swoich bydląt odebrać i bydlęta przepadły. 
Ośmieleni złodzieje, postrzegłszy, że 
się gospodarze we wsi nie kochają, drugiej 
zaraz nocy naszli tegoż samego gospodarza, 
związali go, żonę, dzieci i czeladź rozpędzi. 
li i co tylko miał zabrali., Związany gospo- 
darz wołał wprawdzie i prosił o litość, ale 
jej nie otrzymał. Żona jego i dzieci prosiły 
o pomoc sąsiadów, ale uprosić nie mogły, 
każdy się bowiem wymawiał bojaźnią, cho- 
robą, brakiem czasu, a wszyscy myśleli: to 
nie mnie złodzieje napadli — co mi tam do 
kogo, niech się każdy sam broni. LA 
ak zniszczona familja, poszła na że- 
„braninę, a pozostali gospodarze musieli z 
gruntu i chałupy opłacać podatki, i$ 
_ We dwa tygodnie po tem smutnem © 
zdarzeniu przyszło sześciu złodziejów, na- 
padli znowu na imnego ges i do 
szczętu go zniszczyli. Ten lubo prosił i 
błagał sąsiadów o pomoc, nie uzyskał jej © 
jednak, każdy się znowu wymawiał; każdy 
się bał, każdemu chodziło o majątek i ży- 
cie. | 
; Zniszczona druga familja poszła na 
żebraninę, a pozostali gospodarze musieli 
z dwuch gruntów i dwuch chałup podatki © 
opłacać. 
W miesiąc po tem przyszło dwunastu 
złodziejów i zabrali wszystko trzem $0- 
spodarzom — nikt nieszczęśliwym pomocy 
lać nie chciał, woleli za zniszczonych grun- 
towe ciężary opłacać. 
Później przyszło 24 złodziejów i śmia- 
ło po wsi plądrowali — ale że przyszli w 
nocy i przeraźliwie krzyczeli, gospodar 
nie wiedząc, ilu jest złodziejów, przestrasze. 


ni, pochowali się, a złodzieje, hg A =o A 
najpiękniejsze bydło, co najlepsze R A 


nie, spokojnie ze śmiechem p w la 
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współudziale organizacji zawodowych; stwier= 
dza konieczność pröwadzenia wśród emigran- 
tów z Polski szerokiej agitacji za wstępowa- 
niem do zw. zaw. į walki o całkowite zrów- 
nanie praw i warunków pracy emigrantów z 
warunkami rob. miejscowych. 

Również uchwalono tą samą ilością gło- 
sów wniosek, wyrażający protest przeciw nā- 
miszeniu przez przedsiębiorców, samorządy i 
Państwo zasady konstytucji, przyznającej każ- 
demu obywatelowi bez względu na na- 
jodowość i wyznanie, równe prawo do pracy. 

Wniosek ten protestuje specjalnie prze- 
stw bojkotowi, stosowanemu wobec robotn, 
żydowskich w przedsiębiorstwach państwo- 
wych i komunalnych i poleca Kom. Centr. pro- 
wadzenie energicznej akcji o wprowadzenie w 
życie równego prawa do pracy dla wszystkich 
robotników. 


OBRADY POPOŁUDNIOWE. 


(Sprawę stosunku związków zawodowych 
do akcji partji komunistycznej na terenie 
związków referuje tow. pos. Stańczyk. 

Mówca wyjaśnia, że przedkłada kongre- 
sowi wniosek o odrzucenie współpracy z par- 
tjami komunistycznemi, gdyż chcemy uchronić 
ruch robotniczy od łałszywej jedności, 

Mówca cytuje znamienne oświadczenia 
przywódców ruchu komunistycznego w spra- 
wie „jednolitego frontu”, przedewszystkiem 
więc słowa Zinowjewa, wygłoszone w r. 1920 
na kongresie międzynarodówki komunistycz- 
nej, iż Amsterdam komuniści muszą rozłupać, 
pozostając w organizacjach. zawodowych so- 
cjalistycznych różnych krajów tylko po to, aby 
„robotników oderwać od Amsterdamskiej Mię- 
dzynarodówki i przyciągnąć do czerwonej 
międzynarodówki! 

Przez cztery lata komuniści niszczyli i 
rozbijali organizacje zawodowe we wszystkich 
krajach. Widząc jednak, że metoda ta nie 
przynosi im zwycięstwa, w r. 1924 taktykę 
swoją zmienili, dążąc jednak do tego samego 

_gelu, rozbicia Amsterdamskiej Międzynaro- 
dówki. 


Na kongresie w r. 1924 Zinowjew oświad- 
czył, że wobec trudności technicznych, nale- 

' ky obecnie zwalczać socjalistów nie w otwar- 
tej walce, ale drogami okólnemi, w podstępny 
sposób, przy pomocy tak zw. 
frontu". 

c Tow. Stańczyk przytacza szereg przykła- 
dów, potwierdzających aż nadto dobitnie, iż 
komuniści zwalczają prawdziwie jednolity 

' front robotniczy; nie zależy im wcale na two- 
rzeniu silnych organizacji zawodowych, a tył- 
ko dążą do opangwania ruchu zawodowego 

-dla swych partyjnych, komunistycznych celów. 

7 Musimy ostrzedz klasę robotniczą przed ob- 

_ łudnem stanowiskiem komunistów i ich dema- 
gogją. Komuniści ci mają wolną drogę do zw. 

zaw. ale nigdy się nie zgodzimy na uprawia- 
nie przez nich w związkach agitacji komuni- 
stycznej.) (Oklaski). W myśl swoich wywo- 
dów mówca przedkłada następującą rezolucję: 


„SŚtwierdzając, że stamowisko Komunistycża 

| mej Partii Polski wobec organizacji zawodowych 
"mie uległo zmianie, — że na terenie Związków 
-w dalszym ciągu tworzone są przez nią komór- 
„fi, których zadaniem jest gparafiżowanie akcji 
< odpowiedzialnych ciał kierowniczych i w prasie 
perjodycznej i odęzwach w dalszym ciągu pro- 
wadzona jest osrczercza nieraz kampanja, ma- 
jąca na celu podkopanie zaufania ogółu robotni- 

` į ków do kierownictwa Organizacji zawodowych, — 


H ; 
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Rozmaitości, 

CZY KATOLIK MOŻE BYĆ SOCJALISTĄ ? 
M0 miarę jak ruch socjalistyczny na- Zachodzie co= 
taz szersze zatacza kręgi i coraz więcej przyciąga 
mas, rozwiewa się legenda — z uporem podtrzy» 
mywana przez kler — jakoby socjalizm był wro- 
Gem religii, lub zmuszał do niewiary, czy nawet 
bezwyznaniowości. A zarazem wśród samego du- 
chowieństwa budzi się świadomość, że socjalizmu 
mie zwalczy się kłamstwem i wyklęciami, że trzeba 
raczej szukać z mim ugody, Katolicyzm. który 
tak dobrze umie się przystosowywać do zmien- 
ych konjuktur politycznych, tu i owdzie staje 
mawet w obronie socjalizmu przed jego wrogami. 
Sprawa stosunku między katolicyzmem a 60- 
kjalizmem jest obecnie szczególnie aktualna w 
Belgii, gdzie zanosi się na rząd katolicko-socjali- 
etyczny i w Anglii, gdzie socjalizm tak szybko ro- 
“mie, Na temat tego stosunku odbywała się na ta- 
mach „Daily Herald" dyskusja, rozpoczęta przez 
M/heafleya (Uitti) b. ministra zdrowia publicznego 
w gabinecie Macdonalda, Wheatley jest ezkotem, 
mależy do lewego skrzydła Partji Pracy, a jedno- 
cześnie jest gorliwym katolikiem. Nie widzi oa 
adnej eprżeczności między swym socjalizmem i 
katolicyzmem. Oświadczenie jego wywołało długą 
dyskusje, w której ciekawy jest głos kobiety, pa- 
"mi K. M. Horvigan.. Wywodzi ona, że urodziła się 
b wychowała w rodzinie o surowych tradycjach 
katolickich, że zna gruntownie naukę Kościoła, 
< Owóż dziwi się ona, że są jeszcze poważni katolicy, 
* twierdzący, że katolik nie może być socjalistą. 
y Socjalizm — powiada ona—jest. tylko chrześcijań- 
/ stwem, zastosowanem do życia codziennego. Nie 
| sożumie ona tedy katolików, hołdujących zasadom 
/ konserwatywnym. Uważa ona, przeciwnie, że nie 
_ można być wierzącym katolikiem i popierać. jedno- 


| eześnie ustrój społeczny, oparty na niespra- | 
/ wiedliwości i wszystkiem, co tylko jest przeciw- | 
` niem potępienia d'Annunzia. 3 


chrześcijańskie. 
my, s w . 


p”; 


past 


„jednolitego. 


Kongres uznaje działałność tej partii za wrogą 
dla interesów klasy robotniczej ; organizacj: za- 
wodowych i przestrzega ogół robotników przed 
agubnemi następstwami szerzonych haseł pozor- 
nej jedności organizacyjnej. 

Uznając konieczność zjednoczenia wszyst- 
kich robotników w jednolitej organizacji zawo- 
dowej — Kongres stwierdza, że zjednoczenie to 
osiągnąć można tylko przez przyjęcie ustalo- 
mych już w długoletniej wałce wspólnych celów 
i wspólnych zasad taktycznych. Łączenie w jed- 
nej organizacji czynników o rozbieżnych od sie- 
bie celach i taktyce, doprowadzić musi nie do 
wzmocnienia organizach w jej walce z kapita- 
łizmem, lecz przećiwnie do jej osłabienia przet 
wywołanie w niej wewnętrznych waik į sporów 
Wobec tego Kongres stwierdza, że współdziala- 
nie z organizacjami o ideologii komunistycznej 
będzie możliwe wówczas jedynie, gdy przyjmą 
one w całej pełni cele i wszystkie zasady tak- 
tyczne, ustalone w Polsce przez dotychczasowe 
Kongresy, na gruncie zaś międzynarodowym przez 
Międzynarodową Federację Związków Zawodo- 
wych w Amsterdamie". 


W tej sprawie rozwija się obszerna dys- 
kusja. 

Komuniści powołują się na przychylne 
stanowisko związków angielskich w sprawie 
przyłączenia komunistycznych związków do 
Międzynarodówki Amsterdamskiej. Przedsta- 
wiciele krajowej Rady żyd. zw. zaw. występu- 
ją wprawdzie przeciwko destrukcyjnej dzia- 
łalności komunistów, ale, mimo to, domagają 
się przebaczenia im win i dążenia do tego, 
aby. zostali przyjęci do Międzynarodówki Am- 
sterdamskiej, gdyż, jak widać, obecnie „ska- 
pitulowali* wobec ruchu socjalistycznego. 


Pozostali delegaci wykazują dobitnie 
skutki destrukcyjnej i perfidnej działalności 
komunistów w związkach zaw. Tow. Dąbrow- 
ski przytacza przykłady z życia robotniczego 
w Jeziornie; tow. Maxamin — z życia koleją- 
rzy; tow, Topinek — z życia metalowców; 
tow. Danielewicz — z działalności związków 
zaw. w Łodzi; tow. Kuszmir, delegat lwow- 
skich zw. zaw., Ukrainiec, zaznajamia zebra- 
nych, na podstawie własnych przeżyć i obser» 
wacji, ze szkodliwą działalnością komunistów 
w Galicji Wschodniej; wreszcie tow. Chodyń- 


ski mówi o przykładach z życia rob. rolnych. 


Tow. Stańczyk w końcowem przemówie- 
niu podkreśla raz jeszcze, iż współpraca wig- 
kszości komunistów w takich warunkach była- 
by marażaniem klasy robotniczej na jaknajnie- 
bezpieczniejsze eksperymenty, Każdy komu» 
nista ma wolny wstęp do organizacji zawodo- 
wej, o ile podporządkuje się lojalnie uchwa- 
łom większości robotników: 


W głosowaniu wniosek tow. Stańczyka 


przechodzi wszystkiemi głosami przeciwko 
głosom komunistów i bundowców (około 30). 


Pizodowaik policji 
popełnia samobójstwo z nędzy, 


Wczoraj o godz. 14 m. 30 w lokalu Ko- 
mendy powiatowej policji w Rypinie przodo- 
wnik Józef Lange wystrzałem z rewolweru o- 
debrał sobie życie. Jak wynika z pozostawio- 
nych przez samobójcę listów,popchnął go do 
rozpaczliwego kroku brak środków do życia. 
Zmarły osierocił żonę i 2'drieci. 
ngi 


Inny korespondent driengika przytacza etowe 


kaznodzieja katolickiego, T. J. Hagerty: „Duchowe 


si, zabraniający swym wiernym wstąpienia do per- 
ti socjalistycznej, przekraczają awój autorytet w 
tym samym stopniu, w jakim przekroczyliby, za» 
braniając ewym owieczrkom wstąpienia do jakiej- 
kolwiek innej partfi politycznej lub studjowania ti- 
zyki cry chemii, Socjalizm domaga się tylko nat 
większego dobrobytu ekonomicznego dla mas, ja- 
ki się da osiągnąć Socjalizm przyniesie tudzkoś- 
ci pełnię męstwa i szlachetne natchnienie, czyniąc 
z pracy przyjemność, a z życia — radość. Socja- 
Hrm usunie zazdrość, nienawiść i łekceważenie 
międży ludzmi". 

Kiedyż duchowieństwo w Polsce tak będzie 
przemawiało? 


D'ANNUNZIO OSKARŻONY O KRADZIEŻ 
WILLI. Głośna pisarka duńska Karin Michaela 
oskarżyła w tych dniach głośniejszego od niej pi- 
earza włoskiego d'Annunzia o przywłaszczenie 
willi Gardone, nad pięknem jeziorem  włoskiem 
Garda. Michaels twierdzi, że wile tę nabył 
przed wojną many niemiecki badacz sztuki Hem- 
ryk Thode. który umebiował willę, zaopatrzył ją 
cenną biblioteką o 7000 tomach, rzadkich rękopi- 
sach (m. i. Wagnera) oraz w kosztowne obrazy. 
Gdy wybuchła wojna, włosi z początku zasekwe- 
Gtrowalt wilłę, następnie sltonfiskowali, Thode 
pozostwił w niej guwernantkę i ogrodnika, œ sam 
z żoną wyjechał W roku 1921 ukazał się dekret, 
aa mocy którego pewni obywatele niemieccy, a 
wśród nich spadkobiercy Thodego (który tymcza« 
sem umarł), mogli pod pewnymi warunkami odzy- 
skać swe mienie Ate willę zajął tymczasem 
d'Annunzio. Z początku przyrzekł, że opuści ją 
po upływie 6 tygodni. ale później zmienił zdanie 
i postanowił „zwłoszczyć jezioro Garda”. Zapła- 
cit on za willę 300 tys. Krów papierowych rządowi 
i odmówił zwrotu urządzeń i zawartości wili wdo- 
wie Thodego Michaelia zwraca sę do pisarzy 
Europy i Ameryki z gorącym protestem i żąda- 


ZH Z O R a A EE 


z : 
Curiosa. 
Otrzymaliśmy szereg listów od tak zw. 
młodszych podoficerów ze skargą na pominię- 
cie ich przy remuneracji Rząd postanowił 
przyjść wojskowym z doraźną pomocą w for- 
mie „remuneracji”, Mają ją otrzymać wszy- 
scy oficerowie, ale z podoficerów tylko „star- 
si" do sierżanta włącznie. Pominięci więc są 
zupełnie plutonowi i kaprale, chociaż służbą 
nieraz są starsi od sierżantów a nieraz faktyt 
cznie spełniają czynności sierżantów. 
Czem Rząd wytłomaczy to upośledzenie, 
które wywołuje wielką gorycz? 
sz 


© 

Czytamy w „Kurjerze Porannym”: „P, 
Prezydent Rzeczypospolitej wyraził życzenie, 
aby minister spraw zagranicznych wziął u- 
dział w ouegdajszej procesji Bożego Ciała. P, 
minister udziału w procesji nie mógł wziąć, 
ponieważ oczekiwał go ambasador francuski 
p. Panafieu ''... 

Wiadomo, że p. Prezydent Rzeczypospoli- 
tej jest człowiekiem bardzo pobożnym. Nie- 
dawno na dworcu, przed odjazdem pociągu, p. 
Prezydont kazał gwardji honorowej odśpie- 
wać pieśni religijne... P, Skrzyński jest zape- 
wne także człowiekiem pobożnym. Ale do 
zadań Prezydenta Rzeczypospolitej nie nale- 
ży wydawanie poleceń, aby min. spraw zagr. 
koniecznie brał udział w procesji Nawet w 
zapędach klerykalnych trzeba zachować pew- 
ną powściągliwość i takt A u nas minister 
musi się publicznie tłomaczyć, dlaczego nie 
mógł uczestniczyć w procesji.. 

NoOs WEGNER pO Ar POETA ja POW fra 

Wyszła z druku praca tow, senatora 

STANISŁAWA POSNERA 


„O IMUNITECIE INTERPELACJI PARLA- 
MENTARNYCH". 
Cena 50 groszy, 
Do nabycia w Księgarni Robotniczej, War. 
szawa, ul, Wspólna Nr. 17, tel. 229-70, 
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1 kredyty inwostyegjne © 
(lą Sosnowca | Dażrowy Górniczej 


Wczoraj interwenjowali w Minister- 
jum Skarbu przedstawiciele  socjalistycz- 
nych magistratów Sosnowca i Dąbrowy 


Górniczej: tow. tow. Bień Aleksy, prezy- 
dent Sosnowca, Marjan Kenig, ławnik So- 
snowca i Cieplak Zygmunt viceprezydent 
Dąbrowy Górniczej, przy współudziale to- 
warzysza posła Józefa Niskiego w sprawie 
przyobiecanych tym miastom kredytów in- 
westycyjnych. P. premjer Grabski oświad- 
czył, że zasadniczo godzi się na przyznanie 
długoterminowej pożyczki / obligacyjnej 
Sosnowcowi w wysokości 1.000.000 |. 
na kanalizacje, która to pożyczka 

ratami wypłacana miastu przez Bank Go- 
spodarstwa Krajowego; dalej zgodził się 
P: premjer wypłacić Dąbrowie Górniczej 
rótkoterminową pożyczkę inwestycyjną w 
wysokości 150.000 złotych oraz przyrzekł 
przychylne rozpatrzenie wniosków o dal. 
sze kredyty inwestycyjne dla Sosnowca w 
wysokości 1% miljona złotych i dla Dąbro- 
wy Górniczej — 1 miljon złotych. 

Niezależnie od tego p. premjer zalecił 
tym miastom, aby korzystały z kredytów 
Amerykańskiej firmy „Ylen i Comp” na 
budowanie wodociągów. 

Gdyby obietnice pana premjera zosta* 
ły zrealizowane to miasta w Zagłębiu Dą- 
browskiem w dużej mierze mogłyby zała* 
godzić panujące tam silne bezrobocie. 

W poniedziałek 15 czerwca b. r. przed 
stawiciele socjalistycznych  magistratów 
Zagłębia Dąbrowskiego, wraz z towarzy- 
szem posłem Niskim będą imterwenjowalł 
w Banku Gospodarstwa Krajowego w 
sprawie kredytów na rozbudowę miast, 


Her i rangna 


Obrady Senatu, 


Sesja druga 


DYSKUSJA BUDŻETOWA, 

Sen. Ringel (Koło tyd. Sanację przeprowa- 
dzono zbyt erybko. Ludność miejska, zwłaszcza 
żydowska, ugina się pod ciężarem podatków. 
Wzgiędem żydów są w dalerym ciągu stosowane 
ograniczenia, Pauperyzacja żydów czyni z nich 
element radykalny Póki Rząd nie będzie miał 
adwagi zmiemić postępowania, nie możemy mieć 
doń zaufania 

Sen. Zdanowski (Zw. L, N} W naszem życiu 
gospodarczem są pewne objawy dodatnie, Ujem- 
nym nałomiaet objawem jest zły bilans bandlowy 
i bezrobocie, Błędne jest liczenie na tegoroczny 
urodzaj, gdyż — jak zapewnia sen. Zdanowski — 
znaczną część tegorocznego zbioru sprzedano na 
eksport po 8 zł. za metr kub. (77). Przechodząc 
do sprawy przesilenia, mówca ma pretensję do 
Min. Sokala, że Niemcy jeszcze pracują po 10 go- 
drin, Wierzy w p. Grabskiego, że znajdzie wyj- 
ście z adbecnej sytuacji. 

Sen. Wożnicki (Wyzwol.) powoħfe się na 
przykład Srwajcarji. gdzie współżycie różnych na- 
rodowości jest mgodne. Dalej przypomina zabiegi 
p Grabskiego po powrocie jego re Spa koto prze- 
prowadzenia reformy rolnej, Dzisiaj tenże p. 


D'Annunzio twierdzi, że willę nabył legalnie, 
że jest jego własnością 1 że nie zawiera Żadnych 
wartościowych przedmiotów. 

MAŁPI PROCES, Niemiecki poeta  Goetbe 
eławił swego czasu Stany Zjednoczone za to, że 
mie posiadają tradycji Jakże zmieniły się czasy! 
Poszcrególne stany Ameryk: Północnej tworzą 
nafniemożliwsze ustawy i przepisy w obronie 
ówętej tradycji, a nigdzie bodaj na świecie tylo 
rzeczy mie jest zabronionych, jak w Ameryce. 

Niektóre stany, np. Tennessee. posiadają w- 
stawę, zabraniejącą pod grozą surowych kar roz- 
powszechniać teotfi Darwina, a to w celu obro- 
my „tradycji bibfijnej. Ale oto nauczyciel szko- 
ły średniej w mieście Dayton tegoż stanu odważył 
się przekroczyć to t. zw, małpie prawo. Natych- 
miast usumięto go ze szkoły i postawiono w etan 
oskarżerwa. Przewodniczący sądu odczytał przy- 
sięgłym pierwszy rozdział Tworzenia Świata » 
Bibit, by wyjaśnić im całą odhydę teorii ewolucyj- 
nej Darwina. Przysięgi byfi wstrząśnięci i iedno- 
myślnie pastanowili wytoczyć proces nauczycielo- 
wi. Rozprawa odbędzie się 10 lipca, Oczekują 
wielkiego napływu ciekawych do Daytonu, zwano- 
go popularnie małpiem miastem. Proces odbywać 
się będzie na placu sportowym, a kupcy miejscy 
zacierają ręce ż radości, licae na przybycie oko- 
ło 20 tys. osób. -Jako oskarżyciel wystąpi b. kar» 
dydat na prezydenta Stanów, Bryan, jeden z naj 
znaakomitszych mówców amerykańskich, jako o- 
brońca stanie zaproszony przez Ligę Obrony Swo- 
bód Obywatelskich. również głośny Clemene 
Darrow. Poczynmiono już rozległe przygotowania 
do sprawy, budzącej zrozumiałą sensację. 

WSTĘP NA BIEGUN PÓŁNOCNY WZBRO- 
NIONY! Parlament kanadyjski uchwalił ustawę, 
na mocy której wszyscy cudzoziemcy, udający się 
do części północno + zachodniej kraju, winni w 
zyskać specjalne pozwolenie. Min. spr. wew- 
nętrznych Stewart oświadczył wyraźnie, że usta» 
wa ta ma być środkiem zapobiegawczym prze- 
ciwko badaczom bieguna. „Sądzimy — powie- 


Posiedzenie 98 


Grabski, jak gdyby zapomniał o tej reformie, Dz% 
aiaj chłopi żądają ziemi za zapłatą, - Mówca prze- 


strzega Sejm przed ewentualnością, że chłapi zae 


żądają ziemi darmo. Jedyną zasługą dbecnega 
Rządu to sanacja Skarbu, Omawiając stosunki w 
Min. Spraw Wewn, nazywa ten resort zgraną kas 


marylą. Następnie mówca uzasadniał potrzebę Ę 
Rządu 


rozwiązania obecnego Sejmu i Senatu. Do ` i 
obecnego stronnictwo mówcy nie ma zaiłanią á 
będzie głosować przeciwko budżetowi. 

Sen. Janta-Pełozyński (Ch. N.) nie może się 
doczekać potomstwa od gen. Hallera i morza.: 

Sen. Banaszek (NPR.). Polityka gospodarcza 
p. Grabskiego nie napawa go optymizmem. Do- 
brzeby było, gdyby. Minister Skarbu przestał być 
Premjerem, Tylko dzięki słabości Sejmu, Rząd 
p. Grabskiego jest silny, (Mówca krytykuje sze- 
reg zarządzeń p. Grabskiego. Stronnictwo mów 
cy uchwali budżet, jako konieczność państwową 
ale mie p. Grabskiemu, co do którego zachowuje 
sobie wolna rękę, tylko Państwu. | 

Sen. Kędzior (Piast): Zasadniczą wadą admi. 
mistracji jest duża ilość urzędników kiepsko płat» 
nych. Mówca omawia następnie działalność po. 
szczególnych mrinisterjów i przytacza, że znaną 


dział minister — Że u mężów, w rodzaju Maamife 
lana i Amundsena, tylko względy naukowe grają 
rotę, ale łatwo może wypłynąć sprawa suweren- 
mości, a wtedy musimy dbać o to, by posiadanie 
północnej części Kanady zostało nam zagwaran- 
4owane". Gdy jeden z posłów zapytał ministra 
czy zakaz dotyczy również bieguna półmocnegą 
otrzymał w. odpowiedzi: taki 1 
TRZY LATA TRZEBA CZEKAĆ NA LIST 
wa wyspie angielskiej Tristan da Cunha, leżącej na 
południu Oceanu Atlantyckiego. 
wyspy nie otrzymali poczty od marca 1923 roku © 
ponieważ w centrali pocztowej w Londynie tak 
niewiele zebrało się listów į paczek, przeznaczo» 


nych da wyspiarzy, że wysłanie specjalnego okrę* — 


tu pociągnęłoby za sobą dia poczty duże straty 
Urząd pocztowy spodziewa się wysłać najbliższą 
pocztę na odległą wyspę nie wcześniej, niż ga 
wiosnę 1926 r. r 


Mieszkańcy taj, | 


POJEDYNEK AMERYKAŃSKI PO 45 LA». 


TACH. Niezwykły wypadek wydarzył się w 
miejscowości Satu - mare w Siedmiogrodzie, 


3 


mają zastrzelił się ma cmentarzu 72-letni Józef ` 


Herrmann. Śledztwo wykazało, że 
przed 45 laty kochał się w pięknej Reginie Weiss 


Herrmann | 


która jednak kochała innego. Herrmann nie chcjał 
jednak poprostu zrezygnować, I oto między nim 4 
a jego rywalem stanęła ngoda na pojedynek ames 


rykański, 


zaś pędził żywot uczciwy 4 samotny, a nikt nie 


podejrzewał, że nosi w sobie cichy dramat. Nie 
było też nikogo. ktoby mu mógł przypomnieć © 
jego zobowiązaniu. Mimo to, Herrmann, w wst» 
nowiońym dniu, już jako starzec Tamletni, do 
trzymał słowa. W pozostawionym liście oświad- —, 
6za on, że przez całe życie był człowiekiem ho- 


noru i że nie móglby przeżyć z czystem umnie | 


niem dnia 27 maja 1925 e. 


1107 ja 


Herrmann wyciągnął bos orzekający, 
że popełni on samobójstwo 27 maja 1925 r., o ile 
oczywiście dożyje tego dmia, Zarówno Regina, 
jak jej ukochany oddawna już zmarli, Herrmana 


” RACAGA riarekE O 
zak ozn ata ca s) 


esp 


czeń w Warszawie del 
zastępcę dyrektora Ur 


Kasy Chorych m. 


i i skowym Klubem 
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firma Plage i Laśkiewicz obecnie dostancza eamo- 
loty po 20 tys. zł, za irtóre przez szereg lat po- 
bierała po 100 tys. zł, Kiub mówcy będzie gloso- 
wał za budżetem, 

Sen. Karpiński w imieniu Klubu Białoruskiego 
å Ukraińskiego zapowiada, że ktuby te będą gło- 
sowały przeciwko budżeżowi, co uzasadnia stosun- 
kiem Rządu do mniejszości narodowych. 

Ostatni w dyskusji generalnej przemawiał een, 
Majer (Zi. Niem.), który zapowiedział głosowanie 
przeciwko budżetowi. 

Następnie een. Kasperowicz relerował budżet 
Prerydenta Rzplitej i sen, Adelman zreferował bw- 
dżet Prezydjum Rady Ministrów. 

Następne posiedzenie w poniedziałek o godz. 
10 rano. 


KRONIKA 
POLITYCZNA. 


W. POSZUKIWANTU MIN. SPRAW. 
WEWNĘTRZNYCH 


P. Ratajski wyjechał na śliwy urlop, 
z którego już nie powróci na stanowisko 
Zastępuje go wice-mi- 


min, spraw wewn 
nister, p. Ofpiński 

P. premjer czeka ma urodzaj i szuka 
takiego min. spraw wewn., dogo- 
dził: 1) Prezydentowi Rzplitej, 2) premje- 
rowi, 3) p. St. CE 4) zo az 2. 5) 
centmrm, 6) lewicy, ; omnacza- 


abi- 
necie“ przez zwrot na lewolll Zadanie 
wcale, wcale dowcipne... 
Przed kilku dniami premier ofiarował 
min. spraw wojsk., gen. Sikorskiemu, do- 
dadkową tkową tekę — tymczasowego kierownika 
a: sie zł wewn. Gen. Sikorski odmówił. 
ócono uwagę, że premier konfero- 
wał z p. Urbanowiczem, prawicowym biu- 
rokratą, b. dyrektorem departamentu bez- 
paeta, który odznaczył się tak wy- 
łną a podczas akcji fa- 
o domdicj Zgromadzeniu Na- 
o. i s T zew W p. 
Urbanowiczu upatrują kandydata na wice- 
ministra, a może nawet ministra! Jest to 
już chyba szczyt absurdul 
A zresztą — może to tylko niebez- 
ecznie rozmawiać w obecnych warun- 
ch z premjerem, bo odrazu jest się po 
podejrzewanym o kandydowanie na. min. 
Spraw wewn.? 
REWIZJA KASY CHORYCH W ŁODZI. 
(PAT.). Okręgowy Urząd Ubezpie- 
wał dn. 3 b. m, 
u, p. K. Dagnana, 
przeprowadzenia szczegółowej rewizji 
m. Łodzi przy le 
lustratorów - rzeczoznawców O: ęgowego 
Związku Kas Chorych w Łodzi. Wyniki re- 
wizji zostaną podane w swoim -czasie do 
ości publicznej, 
WYDALENIE, 
Dziś w nocy b. funkcjonarjusze poselstwa 
sowieckiego Zubow i Bałaszewa, zostali pod 
eskortą policyjną wysłani z Warszawy. 


AFERA SZPIEGOWSKA. 

(PAT. W związku z wykrytą ostatnio 
aferą szpiegowską ukazały się w prasie nie- 
ścisłe informacje, dotyczące urzędnika Min. 
Kolei, p. Banacha. Wobec tego Min. Kolei 
wyjaśnia, że zamieszany w aferę szpiegowską 


, b. urzędnik Min. Kolei, Banach, nie był urzę- 


dnikiem wydziału wojskowego, lecz, że praco- 
wał w wydziale przewozowym, który sprawa- 
mi mobilizacyjnemi wogóle się nie zajmuje. 


NIEZADOWOLENIE CZECHÓW Z POWO- 

DU PODWYŻKI CEŁ W POLSCE. 

W związku z rozmową, jaka się odbyła 
między Min. Spr. Zagr. AL. Skrzyńskim a po- 
słem czeskosłowackim p. Fliederem, wezwa- 
my został do Warszawy Konsul Generalny w 
Pradze p. Dunajecki, w celu wyjaśnienia sy- 
tuacji, jaka się wytworzyła wskutek podwyż- 
szenia stawek polskiej taryfy celnej, 


P. DILLON W POLSCE, 


Do Łodzi przybył wiczoraj rano p. Clarence 
Dillon w towarzystwie p. Fisca, sekretarza Pre- 
zylium Rady Ministrów i dyrektora Banku Gos- 
podatstwa Krajowego, Adamskiego. Na dworcu 
powitali ich przedstawiciele województwa łódzkie- 
go oraz przemysłu włókienniczego , P, Dillon ba- 
wł w Lodz: przez dzień wczorajszy i odbył szereg 
Konłerencii z przedstawicielami przemysłu, Dziś 
rano wyjeżdża p Dion do Łowicza, 


PRZYJAZD MINISTRA CZECHOSŁOWACKIEGO 


Minister rolnictwa Czechosłowacji, dr. Milan 
Hodża, przybędzie do Polski nie dnia 16 b, m., jak 


_ pierwotnie zamierzał, lecz w czwartek, dn. 18 bm., 
) "" do Warszawy. 


Zwycięstwo „Skry w Siedlcach 


| „Skra” : W.K.$.22 pp.5:2(2:0). 


Siedlce, 13 czerwca. (Tel. własny), — 

'" rozegrała dziś w Siedl- 

cach mecz " piłki nożnej z tutejszym Woj- 

Sportowym 22 pp. Mecz 

czył się zasłużonem zwycięstwem na- 
j drużyny w stosunku 5:2 (2:0). 


110i im 


TELEGRAMY 


Sprawa bezpieczeństwa 


aaae TN SIĘ NA 
Wiedeń, 13 czerwca. (PAT.) „Neue 
Freie Presse" donosi z Paryża, że według 
informacji, zebranych na Quai d'Orsay, 
a bej rządy wezme: wyraziły swą 
ę na notę Brianda 
Bruksela, 13 czerwca. (PAT.). Rząd wy- 
stosuje dzisiaj do rządów angielskiego i fran- 
cuskiego pismo, wyrażające zgodę na tekst 
noty, którą rząd francuski prześle niezwłocz- 
nie rządowi Rzeszy w związku z propozycja- 


mi niemieckiemi w sprawie pakta bezpieczeń. 
stwa. 
KONFERENCJA BENESZA 
Z BRIANDEM. 

Paryż, 13 czerwca. (PAT.) Minister 
POS aipin Mes goi h z Briandem o- 
raz z orem spraw polityczn w mi- 
nisterjum spraw zagranicznych Berthelotem 
w sprawie | pei gwarancyjnego, jako też 
w sprawie Austrji, W sprawie paktu gwa- 
rancyjnego minister Benesz wyraził swoją 
ribein zgodę na politykę francusko - an- 
gielską 


Zakończenie 7 sesil Niiędz. Konferencji 


Pracy 


Genewa, 13 czerwca. (PAT.) Między- 
cja pracy zakończyła 


swą 7-mą sesję, Gait if w głosowaniu | 


dwie nowe e. Przyjęcie konwen- 
cji w sprawie zr pozę soi było nie- 
wątpliwe, natomiast wielkie trudności spo- 

lowało rozbieżne stanowisko pracodaw- 
ców i robotników w sprawie konwencji o 
ubezpieczeniu w razie nieszczęśliwego wy- 
padku przy pracy. Uchwalona ja 
jest dziełem kompromisu, jest ona mniej 
postępowa nawet, niż rwistwa 


za możliwe 


Ważne dla Polski jest uchwalenie w 
drugiem czytaniu konwencji o równości w 
traktowaniu robotników cudzoziemskich w 
razie nieszczęśliwego wypadku przy pracy. 


KONWENCJA W SPRAWIE 
PRACY NOCNEJ W PIEKARNIACH. 


Genewa, 13 czerwca. (PAT.). Między- 
narodowa konferencja pracy przyjęła w 
drugiem czytaniu bez zmi uchwaloną w 
roku zeszłym konwencję w sprawie pracy 
nocnej w piekarniach. Konwencja ; zyję- 
ta została 81 głosami przeciw 26, Zazna- 
czyć RY, iż przy „odc komisyjnych 
wyróżnił się rzeczoznawca Międzynarodo- 
wego Biura Pracy, p. Zbigniew Skokowski, 


nownie. 


który w sposób gruntowny i umiejętny 
Srótował konwencję, 

RADA ADMINISTRACYJNA. 

Genewa, 13 czerwca. (PAT). Rada 
administracyjna Międzynarodowego Biara 
Pracy zebrała się dziś w nowym składzie 
na posiedzenie konstykuwjące. no- 
wowybrani członkowie przybyli: minister 
Sokal, reprezentujący Poleko, Deltea, b. 
minister pracy Hiszpanii, minister spra- 
wiedliwości Paal-Berg "Nowa | i i. 
ter Arraya (Argentyna). Rada powołała 
przez aklamację na prze iczącego Àr- 
tura Fontaine, delegata Francji, na wice- 
przewodniczących: z grupy pracodawców 
Barlier'a (Betgja), z grupy robofniczej — 
Oudegeesta (Holandja) — wszyscy : po- 


Następne posiedzenie Rady wyznaczo- 
no na 14 października, przyczem jest rze- 
czą możliwą, że sesja ta odbędzie się w 
Warszawie. 

PODRÓŻ ALBERTA THOMASA. 

Genewa, 13 czerwca. (PAT.). Dyrek- 
tor Międzynarodowego Biura Pracy, Albert 
Thomas, wyjeżdża 30 b. m. do południowej 

i na zaproszenie rządów brazyłlij- 
skiego, argentyńskiego i innych. Celem po- 
dróży Alberta Thomasa jest zacieśnienie 
stosunków, łączących międzynarodową or» 
ganizację pracy z państwami południowo- 
amerykańskiemi, 


Konferencja w sprawie ograniczenia 


handlu bronią - 


Genewa, 13 czerwca. (PAT.) Komisja 
generalna konferencji handlu bronią rozpa- 
trywała na wczorajszem swem posiedzeniu 

projekt amerykański, polegający na 
nieniu ad odpowiedzialności państw, 
sąsiadujących ze strefami prohibicyjnemi 
za ewentualne nielegalne transporty broni, 


kierowane do tych stref. Chodziło o to, a- 


Taino my "a radu W Belgi, = 


BrukŚbla, 13 czerwca. (PAT.). Król 
przyjął i rycie Vanderveldego i Ras- 
sona. Jak się zdaje, król pragnąłby, aby 
przywódcy stronnictw stworzyli tymczaso- 
wy gabinet z udziałem trzech głównych u- 
śrupowań parlamentarnych. 

Bruksela, 13 czerwca. (PAT... Vander- 
welde i Vandervyvere byli dzisiaj wspólnie z 
b. liberalnym ministrem sprawiedliwości Mas- 
sonem na audjencji u króla, Obecnie podjęte 
zostały próby utworzenia gabinetu z człon- 
ków wszystkich 3-ch stronnictw. 


Bałkańzka konierencja social styczna 


Praga, 13 czerwca, (PAT.). Dzisiaj 
rozpoczęły się tu obrady bałkańskiej kon- 
ferencji socjalistycznej, zwółanej przez 
międzynarodówkę socjalistyczną. 


Sady w Bułgarii nie próźnją 


Sołja, 13 czerwca. (PAT.). W procesie 
przeciwko podpułkowhikowi Miktenowowi i i 
jego współtowarzyszom wczoraj późnym 
wieczorem zapadł wyrok, mocą którego 
główny oskarżony, podpułkownik Milte- 
ee jako też zbiegły b. major Milanow i 

y kpt. Krotnew oraz 3-ej zbiegli a- 

iści zostali skazani na karę śmierci 

cda powieszenie. Inni oskarżeni zasą- 
dzeni zostali na karę więzienia. 


Powstanie przeciwbolczew (kie na Krymie 


Bukareszt, 13 czerwca. (PAT.). Dzien- 
nik „Vittorul" donosi z Krymu, że wybu- 
chło tam powstanie antibołszewickie. W 
mieście Symferopol stanęła cała ludność 
po stronie powstańców. Magazyny broni i 
amunicji armji czerwonej na Krymie po- 
dobno zostały wysadzone w. powietrze. 


Ped wyborami w kbipodnie 


Kłajpeda, 13 czerwca. (PAT.). Akcja 
przedwyborcza rozpoczęła się tu wiecem 


| 


p anpa A be Komisja przyjęła wnio- 
js gne rap perskich, dojści 
awa sta pa iu 
do porozumienia między Francją a onek; 
została rozstrzygnięta nie po m 
Jest rzeczą możliwą, że Persja soyka 
wobec tego jakąś kontrakcję na dzisiejszem 
i amtini lub na posi tu poniedział- 


Konf zakoń: 
Noga a er sią prawdopo- 


niemieckim, na którym postanowiono 
jednolity front niemiecki hasłem: 
łajpeda — dla kłajpedzian". Partje 
niemieckie „przyrze! nie zwalczać się 
wzajemnie i występować tylko przeci 


7-7 Hint a bnia 


Rabat, 13 czerwca, (PAT.], Wczoraj 
o godz. 7 rano Painleve w towarzystwie 
marszałka Lyauteya i generałów Jacque- 
meta i Daugana udał się na wizytację od- 
działów, stacjonowanych w Ouerzen i w o- 
kolicy, Prezes Rady Ministrów powróci 
tutaj wieczorem. 


Zderzenie samochodu M. B. P. 2 dorota 
w której jechał min. Sokal 


ŻONA MINISTRA ZŁAMAŁA NOGĘ. 
Genewa, 13 czerwca. (PAT.) Jadący z 
wielką szybkością autobus Mi rodo- 
wego za Ars zderzył się dziś po połu- 
iu z ai Wo w której 
aa się rad. minister pracy Sokal z 
żoną. Minister wyszedł szwanku, nato- 
miast p. Sokalowa zraniona jest w twarz od- 
łamkami szkłą i ma złamaną nogę. 


Ekspedycja nadyowa w Ameryte 


Londyn, 13 czerwca. (PAT.) Znani 
dróżnicy Mitchell i iege powrócili z A oa 
oz do- 

P S é -archeolo- 
gicznych, jak, między innemi, w m apane 
ruiny ogromnego miasta z o am 
cba, Budynki te były veaa z ol- 
brzymich bloków kamienn 
pełnie dotąd nieznanym, 
dycji są tak doniosłe, BĘ daaa Erei 
skie i królewski instytut y põ- 
stanowity zorganizować pod przewodnie- 
twem Mitchella i Gaunta specjalną ekspe- 
dycję naukową, koszta której będą pokry- 
te przez rząd angielski, 


pedycji do a aaia a 
konali kiezn 


„ROBOTNIK“, niedrieln d. 14 czerwca 1023 r, OETESTESIEOES N E Sir. 5 mg 


= 


patrzony uwagą Redakcji, „Impresje muzyczne”, p i 


„Rad” w Pakte 


Kraków, 13 czerwca. (PAT.). Dzisiaj 
w laboratorjum „Rad”* w obecności poza i 
stawicieli prasy otwarto jednogramową 
przesyłkę radu, która nadeszła wczoraj do 
ieżo laboratorjum i będzie użyta dła wa 

leczniczych. Po nadejściu ~ tej , 
Polska, po Francji i Belgji, licząc ilość ra- 
du, znajdującego się już w Polsce, posiada 
RTSP itość radu z krajów europej- 


Ufa moię maty pf Rotim | 


Kraków, 13 czerwca. (PAT.). Dziś, w. 
dziesiątą rocznicę szarży pod Rokitną, Kra. - 
ków obchodził uroczystość odsłonięcia F 
pomnika na grobie poległych żołnierzy, 


aaan ©) * Iana 


-— Na giełdzie berliśskiej nastąpił vai 
znów znaczny spadek tak walorów koncernu Stine 
nesa, fak też i innych papierów, 

— Pociąd pośpieszny Paryż — Berlin zderzył 
się wczoraj z pociągiem towarowym w Maubeuge, 
Jeden z pasażerów został zabity, a czterech ode 3) 
elosło rany, Ę 
— „WVorwaris” donosi, że niepokryte zobos. 
w koncernu Śtinnesa wbrew dotychcraso= 
wym informacjom wynoszą około 200 mi. marek, 
Konusorojum banków, zajmujące się eanacją. kon "4 4 
cerau Stiinnesa, znalazło się wobec konieczności 
przejęcia zobowiązań koncernu w sumie 120 05: 
marek, 4 


Prowincja. l 
T. U. R. w Łachwie. 


(Korespondencja własna). ý 
W sobotę i w niedzielę 6 i 7 czerwca proleca 4 
tacjat Łachwy obchodził uroczystość otwarcią 
„Szkoły Pracy” w Łachwie. Odbyły się pod $> 
Jem niebem koncerty własnoj orkiestry pod batue 
łą tow. Kozacztka, odegrano szereg pieśni pol- 8 
skich, ukraińskich ł białoruskich, W sobotę 6 
czerwca sekcja dramatyczna miejscowego TUR 
odegrała komedję pod energiczną reżywerją tow. 
Zajączkowskiego, Sekcja poczyniła w ostatnich 
czasach znaczne postępy. Tow. poeeł Woticki wio- 
czór zagaił odczytem „O potrzebie oświaty na 
Kresach”, Tow. Wirski urozmaścił wieczóf znane- 
mi tu swoimi monologami, wypowiedziamymi ze E 
swobodą í bumorem, Po przedstawieniu w sali 
gminnej urządzono zabawę ludową, Wesoło i mile 
bawiły się słuchaczki T- U. R. i miejscowa ab 
ność. Nauczyciełka szkoły T, U, R., tow. Dzwom 
kówna, zasłużyła za pracę swoją pełną poświęceń 
ma pełne uznanie, W niedzielę urządzono dzień 
kwiatka z koncertami, przedstawieniem, goni 
i zbiórką ma rzecz „Szkół Pracy”. Kierował w 
winie tow. tow. Piątek i Foss. i 
Uroczystości te naprawdę można nazwać pr3= 
łetarjackiemi, gdyż sami chłopi, robotnicy i mie. | 
liczna garść inteligencji pracującej bierze w nich ć 
udział. Tym bardziej są one szczere, miłe dla dge E 
ezy a przedewszystkiem pożyteczne i celowe, 
Kresowiak, 


Życie gospodarcze 


Notowania giełdy warszawskiej 


Dol. Stan. Zjedn. za 1—5.18 I pół 
Franki francuskie za 100—25.23 
Punty angielskie za 1—25 24 
Floreny holend. za 100—298 70 
Kor, czesko—zlow. za 100—15.39 
Franki szwajc. za 100—100.85 
Korony austrjac. za 100 000—73.18 
Liry włoskie za 100—20.52 

Franki belgijskie za 100—24.76 


CAN CEDRY WEZ WATER d 
Ozasopi:ma nadesłane, 


Nr. 4 — 5 „Muzykd” (za kwiecień í maj) (ced. - 
Mat, Gliński) zawiera treść niezwykle bogatą i ime 
teresującą, z dodatkiem flustrecyjnym i nutowym. 
Czasopismo to niezmiennie kroczy na czele 
polskich pism muzycznych i w eposób dobrze za- 
ałużony zdobywa sobie coraz większą poczytność 
W ostatnim numerze mieszczą się artykuły: C. Jete 
łenty, Edw. Ganche'a, M. Glińskiego („O Skrjabi- 
nie”), Bron. Hubermana, Vinc. d'Indy'ego, H Cyh 

kowa. Z. Jachimeckiego. Niektóre z nich 
szają najaktualniejsze, bardzo dyskutowane współ. 
cześnie i do dyskusji pobudzające tematy (np. ara Ś 
tykut nestora muzyki francuskiej, d'lndy'ego, zas 


przez m. „O barwach tonacji”) ż zka na o~ 3 j 
sobne omówienie, R. p: 


„Przegląd Polityczny” , zeszyt 4, zawiera na | 
stępujące prace: H. v. Gerlach, jeden z przywód. 
ców demokracji niemieckiej, daje przegląd sił ra 
publikańskich i monarchistycznych w Niemczech; 
prof. Roman Dyboski poświęca piękny artykuł 
pamięci Lorda Curzona, wreszcie dr, St. Kilnstles, si 
rzeczoznawca Polski w kwestjach zbrojeń, daje 
charakterystykę tych zagadnień na terenie Ligi | 
rodów. Bogaty przegląd Bteratury politycznej(zwra- 
ca uwagę cenne omówienie książki H, W. 

przez prof. Sokolnickiego) oraz aneksy do Play 
tzwarty zeszyt iR 


——a I] aw 


Dawes'a zamykają 
lityczaego '. 
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| GIMNAZJUM 
Dika Zawodowego Watczycelstwa Polskich Szkół Średnich 


ie (Zórawia 49, Ii piętro, tał. 302-80 i 249—45) 
ołudniowe, matematyczno-przyrodnicze, wyższe, z prawami gimnazjów państwowych. 


ĘSKIE 


= Wychowańców całkowitej szkoły powszechnej przyjmuje się do klasy IV bez egzaminu. 
",ABRF Uczniom niezamożnym a zdolnym zapewnia się ulgi w opłacie. 
„BB Miejsca wolne w klasach od IV do VIL 
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Ruch robotniczy 
Z życia partji. 


X UCHWAŁY OKRĘGOWEGO KOMITETU 
| P.P. S. ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO. 


_ Komisji jak następuje: 

=- 1) Do egzekutywy wybrano — tow. po- 
- sta Cupiała, Bergiera, Lebiedzkiego, Szprucha, 
Zielińskiego i redaktora „Głosu” tow. Radka. 
'Na przewodniczącego O. K. R. i egzekutywy 
powołano prezydenta Sosnowca, tow. Bienia, 
ną zastępcę — Bergiera, na sekretarza — po- 
_ ała Cupiała, 

= /2) do Komisji Skarbowej posła Cupiała, 
_ tow. Cieplaka i tow. dr. Pawełka, 

|... 3) de Komisji rewizyjnej tow. Gęborka, 


s, 
_ Litewkę i Martelę, 

I 4) do Komisji Oświatowej: Radka, Za- 
_ wadzkiego, inż. Uthke, Kutosika i Keniga. 

A | Następnie po referatach tow. Bienia, po- 
/ sła Słańczyka i obszernej dyskusji — uchwa- 
- lono następujące rezolucje: 

||| „O.K. R. Zagłębia Dąbrowskiego — wzy- 
wa Z. P. P.S. w Sejmie do interwencji i wy- 
_ jednania u Rządu przyobiecanych pożyczek 


30 TANIEJ 
Na najdogodniejszych warunkach, Zaliczka we- 
dług możności piatniczej klijenta. Spłaty 


i 
$ 
f 


- inwestycyjnych i budowlanych dla miasta So- | 
_ snowca i Dąbrowy — w celu jaknajszybszego | 


uruchomienia robót i zatrudnienia bezrobot- 
| mych Zagłębia — obecnie przymierających z 
| głodu i nędzy. 
||| Ze względu, iż polityka Rządu coraz bar- 
_ dziej pod wpływem prawicy staje się reak- 
cyjna, że zagrożone są wszystkie pozycje zdo- 
 byczy i praw klasy robotniczej — a w dzie- 
dzinie gospodarki społecznej Rząd, ochrania- 
jac klasy posiadające, wszystkie ciężary kry- 
zysu i bezrobocia, żwala na barki klasy robot- 
_niezej— O. K. R. Zagłębia Dąbrowskiego wzy- 
wa Z. P. P. S. w Sejmie do stanowczej i zde- 


'cydowanej opozycji przeciwko obecnemu 


- NY poniedziałełi, dn. 15 b. m. 
||| Kdnferencja Warszawska. O godz. 7 w fokalu 
Ø. K. R (AL Jerozolimskie 6) odbędzie się dalszy 


-ciag Konierencji Warszawskiej. 


3 Ruch zawodowy. 


` 

| Zw. Prac. Inst, Użyt. Publ. Oddział Warsa- 

| nm TI (miejscy). W niedzielę, dn 14 b. m., o godz 
40 rano, w podwórzu Związku, Warecka 7, odbę- 


. Ą 


f 
f 
JĘ 


| die się Wielki Wiec Precawników Miejskich w 


| sprawie statutu emerytalnego i innych spraw. 
20 Towarrysze, stawcie się Ńcznie! j 

|| Ogólne Zebrapie Sekcii Pracopmików Gałęzi 
| Włókienniczej Związku Haudtowców, Sienna 16, 
|| odbyło cię w ostatnich dniach, na którem rozpa- 
|. łrywano aktualne sprawy ustawodawstwa ochros- 


4 
yi 


nego i uberpieczeniowego, sprawy ceznikowe oraz | 


| przeprowadzono wybory nowego Komitetu w aa- 
| etępującym składzie: Adam Kuderski — przewod- 
|. miczący, Leonard Żaczkowski — zastępca, -Stani- 
| sław Radziejewski — eekretarz, Emifjan Brzyw- 
cry — zast. sekretarza, oraz Gustaw Żeleźniak. 
| Stefan Gilewski i Stanisław Wierzbowski — erion- 
| kowie Komitetu. 
|. Maspyniści drukaręcy! We wtorek, dn. 16 b.m., 
się ogólme zebranie maszynistów. na 
| hócem mają być omówione najżywotniejsze spra- 
wy maszynistów, a również odbędą mię wybory 
3 Zarządu Sekot. Nie zaniedbujicie wfasnych ste- 
| gesów — przybądźcie wseyscy! 

|| Zwiąrek Zawciłtwy Elektromonterów, Zawia- 
| dłamiemy wszystkich kolegów byłego Polskiego 
| Zwiątku Zawodowych Pracowników Bieltrotech- 
E nicznych. iè Statut i nowy Związek jest zarejestro- 


Egzaminy dn. 29—25 czerwca, powakacyjne od 1—83 września, 
Kancelarja czynna codziennie od g. 4 do 7 wlacz. 


TEMMEMMWR 


z pełnemi prawami szkół państwowych (kategorja A) 
POLNA 30. 


Egzaminy wstępne do klas od I—VII odbędą się 22 i 23 czerwca, 
Zapisy przyjńuje kancelarja codziennie od 9—1 pp. 


d WAGA! Z początkiem roka szkolnego 1925/26 Gimnazjum zostaje przenie- 
ie sione na al. Hiodową, 


długoterminowe. 


Wykwintne okrycia damskie, kostjumy i ubiory męskie 
> nabyć można najtaniej tylko w Pierwszorzędnej Pracowni 
Marjańska Nr. 9 m. 5, 
tel. 257-03, w bramie Il piętro. 


wł. A. BROKOWIC 


ł 


Komitet Reorganizacyjny wzywa wszystkich b. 
członków Związku P. Z. Z. P.E., jako też nigdzie 
nie zorganizowanych elektromonterów, aby przy- 
byli na pierwsze Ogólne Zebranie w dniu 17 czerw- 
ca)r. b. o godz. 7-ej wieczorem, przyczem nadmie+ 
niamy, iż zebranie odbędzie się w dawnym lokalu 
przy uł Elektoralnej Nr. 21. 
Prosimy o liczne stawienie cię. 


Ruch kult..oświatowy« 


"ODDZIAŁ WARSZAWSKI T. U. R. 
AL Jerozolimskie 6 m. 4. Sekretarjat czynny 5-7 p.p. 


Wycieczka da Radjostacji nadzjwczej w Babi 
each. W niedzietę, dn. 14 b. m., odbędzie się wye 
cieczka do Radfostacji nadawczej (3-cia co do wiel- 
kości) w Babicach  Zbiórke o godz. 9,30 rano na 
ostatnim przystanku tramwajowym na Powązkach. 
(Bilety w cenie 70 gr. nebywać można w Sekreta- 
wjacie T, U. R. į na Kołach Młodzieży. 


Seminarjum Prelegentów. We wtorek, 16 bm. 
o godz. 9 wiecz., u tow. Cohma odbędzie się ostat- 
vie posiedzenie Seminarjura przed wakacjami, U- 
prasza się wszystkich członków o przybycie. 


SZKOŁA WAKACYJNA T. U. R. 

Zarząd Główny T. U. R. organizuje w A> 
ninie pod Warszawą 2-tygodniową Szkołę 
Wakacyjna, na temat ogólny: „Polska współ- 
czesna”. W programie: geografja gospodar- 
cza Polskizustrój polityczny, samorząd, szko- 
ła i oświata, ruch robotniczy, zawodowy, spół- 
dzielczy i polityczny, ruch socjalistyczny, Pol- 
ska w stosunku do zagranicy, międzynarodów. 
ki robotnicze 

Poza wymienionym cyklem, odbędą się 
wykłady z dziedziny etyki i psychologii. Miej- 
sce, gdzie szkoła zostanie zorganizowana, Z 
jednej strony da możność zaznajomienia słu- 
chaczy z praktyczną stroną życia robotnicze« 
go w stolicy (w tym celu urządzane będą wy- 
cieczki do instytucji państwowych, robotni- 
czych, samorządowych, społecznych i kultu- 
ralnych) — z drugiej zaś strony pozwoli słu- 
chaczom korzystać ze zdrowej j ładnej pod- 
miejskiej okolicy. j 

Wykłady trwać będą od dnia 18 czerw- 
ca (czwartek) do 1 lipca (środa włącznie). Słu- 
chacze mieszkać będą wspólnie w bursie. 
Koszta pobytu w szkole, za mieszkanie z u- 
trzymaniem, wynosić będą 50 zł. (oprócz kosz- 
tów podróży). Zgłaszający się do szkoły kan- 
dydaci muszą posiadać odpowiednie przygo- 
towanie do wysłuchania kursu (minimum u- 
kończenie szkoły powszechnej) oraz rekomen- 
dacje Oddziałów T. U. R., bądź też Komitetów 
Okręgowych P. P. S., Związków Zawodowych, 
lub kooperatyw. 

Zapisy przyjmuje Sekretarjat Generalny 


T. U. R. (Warszawa, Warecka 7, od godz. 5-ej: 


10 7-ej). 

Zarząd Główny T. U. R. organizuje w lecie 
następujące wycieczki: \ 

1) Do Wifeńszczyzny w dniach 20 — 23 czerw- 
ca, prowadzi tow. poseł Zygmunt Piotrowski (kosz- 
ty 28 zł). 

2) Nad morze polskie, do Gdańska ? Kaszub- 
akiej Szwajcarji (Kartuz) w dn. 2 — 9 lipca, pro- 
wadzi tow. poseł Z. Piotrowski (koszty 44 zł.) 

3) W Pieniny w dn 9 — (5 lipca (po drodze 
zwiedzenie Krakowa), prowadzi tow. senator dr. 
St Kopoiński (koszty 45 zł.). 
| | /4) Na Górny Śląsk. do Krakowa, Wieliczki i 
Ojcowa w dn 23 — 29 lipca. prowadzi tow. sena- 
tor St. Kopciński (koszty 50 zł.). 

5) W Tatry w dn. 1 — 7 sierpnia (po drodze 
awiedzenie Krakowa), prowadzi tow, poseł K. Cza- 
pińska Koszty 50 zł). 

6) Na Pokucie i do Lwowa, Przemyśla i Bo. 
rysławia w dn 22 — 30 sierpnia. prowadzą tow 
tow.: dr. St. Kopciński i poseł Z. Piotrowski (kosz- 
ty 51 zł). 

Zgłoszenia na wycieczki przyjmuje Sekretarjat 
Genersiny T U. R (Warszawa, Warecka 7, od 
godz. 5 — 7 wiect.. 
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„Głos Młodzieży Robotniczej" 


Wyszedł Nr. 3 czerwiec — lipiec. 
Organ Centralnego Wydziału Młodzieży T. U. R. 


Pismo socjalistyczie poświętode sprawom młodzieży robotniczej 


Zawiera artykuły ze wszystkich dziedzin życia robotniczego, oraz bogatą kronikę 


ruchu młodzieży 
Towarzysze! Ponierajcie Wasze pismo! 
Cena egz. 40 groszy 


Zamówienia sklerowywać należy do Administracji „Głosu Młodzieży Robotniczej“ 
Warszawa, Warecka 7 „Robotnik* 


BRACIA IŁOWIECCY-SA, 


ARSZAWA:NOWY-ŚWIAT 41-KRÓLEWSKA 27 


MEGLE NA RATY 


i za gotówkę poleca nadzwyczaj gustowne sy- 
falnie, jadalnie, salony, gabinety, fotele klubowe, | 
edensy, szafy lustrzane, łóżka. Otoman wybór 

It d Każdy może nabyć. Warunki według bu- 

dżłetu. Ceny bezkonkurencyjne w znanej firmie 

Franciszek Arens, Pl. 3=ch Krzyży 13, róg 

órawiej. 


| 


Dr. med. Schoenman. 
Spec. niemoc, płciowa, chor. weneryczne 
(analiza krwi) od 9—2 p.p. i od 5—8 wlecz. 
niezamożni uwzgledniani. Hortensja 6, tel. 36-77. 


PRZYCHODNIA DLA CHORYCH 
GESIN SIE" tk sca” 


tel 281-465 


czynna cały dzień od 10 rano do 8 w. Analizy | 

lekarskie. Gabinet dentystyczny Lampy kwarco- | 

we I Sollux. Kąpiele elektryczne I parówki. Ma- | 

saż | elekhyzacja. Roentgen (naświetlania I przes 

świetlania). Poradnia dla niemowląt od 

8—10 r. Choroby weneryczne od 1'|, — 3 i od 
7—8 w. Cena porady 3 złote, 


Królewska 31, tel. 


Dr. JAN AŁAPIN 49-44" Ch. skór- 


ne; wener, (Niemoc). Léozenie Roontge= 
nom 10—232 5—7. Niezamożni (5 zł.) do 10 r. 7—8. 


PRZED URLOPEM! 


Kto chce mieć tanio i solidnie 


h j onane fw- 
tro, powinien wistąpić do „Kuśnierza" Nowy Świat 


21 (w podwórzu) tel. 274-13, aby je sobie wcześniej 
'zamówić. 

Obecnie jesteśmy w możności udzielać kredy- 
tów półrocznych ewentualnie godzimy się na wa- 
i dyktowane nam przez Sz. Klijentów. Prze- 
róbki wraz z przechowaniem przyjmujemy w 8e- 
zonie letnim. 

Szczegóły i informacje na miejsou. 


KRONIKA. 


STAN POGODY 
(według danych Państw. Isstytutu Meteorolog.) 


Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszawie 20°, najniższa 100. 

Prawdopodobny przebieg pogody w dniu dzi- 
siejsrym: temperatura w godzinach popołudniowych 
od 15 do 20%; dzień wogóle słoneczny: w większej 
części kraju zachmurzenie umiarkowane, na pół- 
mocy dość znaczne, w obszarach północnych mo- 
żliwy przejściowy drobmy deszcz, słabe wiatry pół- 
uocno-zachodnie i zachodnie, 


Ze Staw, Wolnomyślicieli Polskich, Dyżury 
Zarządu Koła Warszawskiego Stow Wolnomyśli- 
cieli Polskich dla załatwiania spraw członków Sto- 
wąrzyszenia i osób zainteresowanych odbywają się 
w nowej siedzibie Stowarzyszenia przy ul. Elekto- 
ralnej Nr 13 m. 9 w niedziele od 11 — 13, w po- 
miedziałk, środy : Piątki od 19 — 21 wiecz. 


Śmierć działaczki oświatowej. Zmarła w 
Warszawie, przeżywszy lat 69. Cecylja Nie- 
wiadomska. neuczycielka i autorka licznych 
podręczników. oraz utworów  beletrystycz- 
nych dla młodzieży. 


À Wystawa prac uczniów. Od 14 do 17 b m. 
włącznie otwarta będzie wystawa prac uczutów 


1627 | 


— —————_ 


„OPTIMA: S. A. 


dla 
Wyrobów Czekoladowy ch, 

Cukierniczych i Kakao 
w Krakowie 


poleca swoje uznane za najlepsze wyroby czekoladowe. Miast rowe- 
rów, grzebieni, ołówków I t. p., by przekonać Sz. Odbiorców o dobroci naszych 
wyrobów, prosimy tylko po skosztowaniu zastanowić się: czy mając tak 
dobre wyroby krajowe należy kupowaó wyroby 
zagraniczne? 


powszechnej szkoły miejskiej Nr. 63 przy ul. Wol- 
skiej Nr. 125, Otwarcie wystawy dziś o godz. 13. 


Zabawa na rzecz młodzieży. Grono nauczy 
cielskie gimnazjum Giżyckiego powzięło myśl za- 
łożenia „Ojgniska” dla młodzieży, a więc miejsca, 
w któremby młodzież chwile wolne od nawki epę- 
dzić mogła na kulturalnych i godziwych rozryw- 
kach. Dla uzyskania funduszów! na ten ceł, odbę- 
dzie się dziś w parku szkołnym na Wierzbnie (ul. 
Puławska 113) zabawa ogrodowa, w której pro- 
gram wchodzi: pochód dziatwy, loterja fantowa, 
teatr, obóz harcerski, tańce, popisy sportowe, fu- 
minacja $ t. p. 

Bufet na miejscu, Orkiestry. Dojazd na 
miejsce tramwajami Nr. 1 i 19. Wstęp 1 zł, dla 
uczniów ġ dzieci 50 gr. | 
ZEBRANIA I ODCZYTY. 
` Staw. b. į Dn. f 
o godz. 5 A REAS dh Wo prad s: R 
lokalu Stowarzyszenia. 


WYCIECZKI: 


Z Akademickiego Koła Krejdzntwczego. A: è 


K. K urządza w dn. 21 b, m. wycieczkę do Toru- 
nia. Zbiórka o godz. 22,45 dn 20 b, m. na przy- 
stani Tow. Transportu i Żeglugi. Informacje į za- 
pisy w A. K K, poniedziałki, środy i piątki od g. 
WYPADKI 

Niefortunna wyprawa złodziejów kolejowych, 
Wczoraj o godz, 12,40 w mocy, po przyjściu na 
stację Wołomin pociągu Warszawa — Stołpce, 
służba kolejowa zawiadomiła policję, że pociągiem 
tym jedzie kilku złodziejów kolejowych, Wobec 
tego do pociągu wsiadło dwuch posterunkowych z 
Wołomina: Stanisław Sztabka i Władysław Koń- 
ski, którzy dokonali rewizji w całym pociągu. W 
tym czasie, gdy pociąg ruszył, w budce wagon 
t zw, breku, ukrył się jakiś pasażer, którego ujął 
post. Koński, Drugi „pasażer“ ukrył się na dachu 
tegoż wagonu. Gdy posterunkowy Sztabka wcho- 
dził aa dach, opryszek skoczył w czasie biegu i 
znikł w ciemnościach. Wówczas pociąg zatrzy- 
mano į echwytanego w breku opryszka przypro- 
wadzono na etację Tam okazało się, że jest to 


znany złodziej kolejowy, Władysław Ściana, któ: 


ry dn. 5 maja r, b. opuścił więzienie, po odbyciu 
kary za kradzież walizki. Komendant posterum- 
ku w Wołominie zarządził natychmiast obławę za 
drugim zbiegłym opryszkiem. Ślady od toru kole- 
jowego prowadziły w stronę lasu. W odległości 
40 kroków od toru znaleziono istotnie leżącego 
berwładnie złodzieja. Ślady wskazywały, że był on 
ciągnięty przez trzeciego złodzieja. Niefortunnym 
skoczkiem okazał się 31-letni Ignacy Paczuski. 
Wczoraj w południe przywieziono go pod eskortą 
do szpitala św Rocha. Tam lekarz dyżurny stwier 
dził ciężki stan z powodu wylewu w mieczu pa- 
cierzowym oraz berwład rąk i nóg Paczuski był 
posrukiwany przez policję 14 komisarjatu. 

Zajście uliczne. Na ul. 11 Listopada kapitan 
Wojiderko usiłował zatrzymać pijanego sierżanta. 
W czynności tej przeszkodził kapitanowi jakiś cy 
wilay, który grożąc nożem, obrzucił oficera gra- 


dem obelżywych słów. Na pomoc nadbiegł poli. b; 


ciant, który sprawcę zajścia zatrzymał i odprowa- 


dził do komisarjatu. Tam okazało się, że jest to 
Józeł Ciesielski. wę 


Semobójstwo, W domu Nr. 77 przy ul. Grzy: 
bowskiej w mieszkaniu własnem napita się tuga 


w celu samobójczym 27-letnia Stanisława Kałużyń- 
ska, którą w stanie ciężkim przewiozło Pogotowie _ 


do szpitala na Czystem, gdzie zmarła. 4 


Wypadek samochodowy. Na ul. Zygmintowa 


skiej samochód prowadzony przez kierowcę Mie 
chała Michalskiego. przejechał Aleksandra Rosta, 
który doznał potłuczenia głowy oraz lewej ręki. 


Utaaięcie. 23-letni Zygmunt Kołecki, miesz. 
kaniec Nowego Dworu, wypadł z łódki na rzece 


Narwi i utozął, Zwłok nie wydobyto i 


Bez żony i bez pieniędzy. Sender Rafs zawia- 
domił policję 5 komisariatu, że żona jego, Berent. 
vel Laia Rajsowa, skradła mu 500 dołąrów i 23 
funty szterliagi, poczem zbiegła j 
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NG PORA W> ANT 


Na dziś. 
Paryż — Wieża Eifiel (2650 m.). Godz. 19 — 
| 20 — koncert orkiestry broadcastingowej 
Paryż — Radio-Paris (1750 m), Godz. 13,45— 
7 koncert zespołu orkiestralnego; godz. 2145 — 
Jazz-Band orkiestry „Chateau Caucasien*. 
Lomdyn (365 m.). Godz. 18 — produkcje mu- 
zyczno - wokalne: gra na organach, śpiewy artys- 
tów i gra solowa na skrzypcach; godz. 22,30 — 
pienia religijne; godz. 23 — koncert orkiestry, 
Bruksela (265 m.) Godz. 1745 — 18,45 — kon- 
'cert zespołu orkiestralnego. 
Malmö (270 m.). Godz. 1i — 12 — muzyka ko- 
ścielna; godz. 20 — 22 — produkcje muzyczno-wo- 
kalne 


-_ Bmogram koncertów radiofonicznych 


Wiedeń (1530 m.). Godz 11 — 12,50 — koncert 
orkiestry opery ludowej; godz. 16 — 18 koncert 
popołudniowy orkiestry broadcastintowejj godz. 
20 — wyjątki z oper i operetek, 

Praga (570 m.). Godz. 11 — artystycmy pora- 
nek muzyczny; godz. 22 — koncert orkiestry Fil- 
barmonji Czeskiej 


Oi jue 


Teatr I muzyka 


Z OPERY. 
„Wolny strzelec" Webara w wykonaniu uczniów 
Konserwatorjum. 
Na pogramiczu dwuch. światów stoi twórczość 
, kompozytora Karola Webera. Zdobycze muzyki 
klasycznej kojarzą się po mistrzowsku 'z zacząt- 
kiem romantyzmu. Stare, klasyczne formy napel- 
niają się nową treścią. 
Weber jak Mozart lub Wagner jest przede- 
wszystkiem kompozytorem dramatycznym. To też 
zwłaszcza w jego operach silnie przemawia wie- 
cznie młody duch romantyki. Awtor „Wolnego 
strzelca” jeden z pierwszych wprowadza lud do 
akcji swoich oper f motywy ludowe do muzyki 
aperowej Niektóre arje „Wolnego strzelca” są 
„wyraźnie spokrewnione z ludowemi pieśniami 
miemieckiemi — może dlatego tak łatwo zdobyły 
sobie popularność i stały się własnością całego 
muzykalnego ogółu początkowo w Niemczech a 
potem i w całej Europie. Jeszcze jedna cecha 
'_ wyodrębnia „Wolnego strzelca" z pośród wiciu 
innych oper. Jest to fantastyczność i wogóle kraj 
baśni, w którym najchętniej przebywają bohaterzy 
weberowscy. Akcja „Wolnego strzelca" rozsnuwa 
się częściowo na tle popularnej w swoim czasie 
bajki niemieckiej o strzelcu, który celnym strza- 
łem zdobywa sobie rękę pięknej leśniczanki. 
Świat fantastyczny, zaludniony licznemi duchami 
i demonami reprezentują postacie Kaspara i Sa. 
miela. Zarówno zresztą libretto, którego auto- 
rem jest Fryd Kind, jak i ilustracja muzyczna roją 
pie od bajeczaych efektów barwnych i dźwięko- 
wych. SS | uł 

„Wolny strzelec” — obok „Oberona* naj- 
głośmiejszn z oper Webera—ma już swoją historję 
ma scenie warszawskiej W lipcu 1826 roku, a więc 


, (Agata), S, Szytmanówna (Annchen), 


Ar AS PRO 


w wyroby firmy 


ru ówczesnego Teatru Narodowego t cieszyła się 
zawsze ogromnem powodzeniem. Liczne przedsta- 
wienia nie odarły jej z utoku; wystawiona w -no- 
wej szacłe dekoracyjnej, nanowo reżyserowane, 
podbijała wciąż eerca widzów właściwym sobie 
wdziękiem. 

Tę to właśnie operę niełatwą ale ł niezatrud- 
ną do wykonania, a jednocześnie bardzo cenną 
1 ciekawą muzycznie, wybrano na dzisiejszy po- 
pis uczniów klasy operowej Konserwatorjum. 

Wykonanie całej opery przez uczniów jest 
samo przez eię faktem niepowszednim. W latach 
wojny, podczas której muzy z konieczności mu- 
siały milknąć, podobny popis był zgoła mie do 
pomyślenia. Przed paru laty, już w czasie powo- 
jennym z trudem wystawiono siłami uczniów dwa 
akty „Aidy”. Przed killcunastu laty, przed wojną, 
jeszcze za życia é, p. prof, Chodakowskiego ucz- 
niowie odegrali „„Violettę* Verdiego. Pozatem 
nie przypominam sobie, żeby kiedykolwiek odby- 
ły się podobne przedstawienia. Urządzanie ich 
nastręcza zawsze olbrzymie, często nie do poks- 
namia, trudności; tem też większą winniśmy wdzię- 
czność i uznanie onganizatorom 4 wykonawcom, a 
więc w pierwszym rzędzie dyrekoji i profesorom 
naszej najwyższej muzycznej uczelni, 

W wykonaniu „Wolnego strzelca“ biorą u- 
dział klasy: prof. M. Sowilskiego i W. Maliszew- 
skiego (soliści), prof. Z. Singera (orkiestra) i prot. 
P. Maszyńskiego (chóry). 

"Tytułową rolę Maksa odegra p, O, Komierow= 
ski. Towarzyszą mu pp. E, Wejsis (książe Otto- 
kar), M, Zacharczenko (Kuno), A. Ruszczewska 
K. Czek. 
towski (Kaspar), K. Golner (Kilian) i inni, 

Orkiestra uczniów pod dyr. proł. Singera sd- 


blisko 100 lat temu opera ta weszła da repertua- | tworzy instrumentalną część opery , 


fin PALACE! 


-CHMIELNA 3, tel. 51-14. Pocz. og. 6 rp. | 


POWIATOWA KASA CHORYCH W WARSZAWIE 


Z mocy art. 53 ustawy z dnia 19 maja 1920 r. o przymuso- | Z mocy art. 53 ustawy z dnia 19 maja 1920 r. o przymuso- 
wem ubezpieczeniu na wypadek choroby podaje do wiadomości, ! wem ubezpieczeniu na wypadek choroby podaje do wiadomości, 
ge dnia 19 czewca 1925 r. o godz. 10 rano w browarze firmy że dnia 23 czerwca 1925 r. o godz. 10 rano, 
Bytner w Nowym Dworze, ul. Paderewskiego Nr. 12 odbędzie bertala, właściciela tartaku w Nowym Dworze, przy ul. Sukien- 
ię licytacja ruchomości, należących do tejże firmy oszacowa- | nej dom własny, odb 
sych na zł. 404.45, składających się z wozu resorowego do wo- | do tegoż właściciela, 
kenia piwa, konia wałacha maści siwej lat 10, wysokość 16 cent. się z 2 szaf Łibljotecznych, czarny dąb, 
Í uprzęży na jednego konia na pokrycie należnych Kasie skła- | tówek/ sosnowych. na pokrycie Kasie składek członkowskich. 

Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od godz. 9-tej 
rano, zaś spis takowych codziennie od 9 do 12 w Wydziale E- 
gzekucyjnym Powiatowej Kasy Chorych w Warszawie, Puław- 


dek członkowskich. 


Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od godz. 9-tej 
rano, zaś spis takowych codziennie od 9 do 12 w Wydziale E- 
gzekucyjnym Powiatowej Kasy Chorych w Warszawie, Puław- 
ska 26. 


Powiatowa Kasa 


Warszawa, dn. 12 czerwca 1925 roku. 
z — 


1. 


leżnych Kasie składek członkowskich. 


Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od godz. 9-tej 

' Tano, zaś spis takowych codziennie od 9 do 12 w Wydziale E- 

-~  gzekucyjnym Powiatowej Kasy Chorych w Warszawie, Puław- 
ska 26. 


| Przewodniczący 


Warszawa, dn. 10 czerwca 1925 roku. 


Wspaniały 
ny dwugodzinny 
program 


w Warszawie, 
Przewodniczący Zarządu: TOMASZ SWIECA. 
(-) Dyrektor: SZ. SZYMAŃSKI. 


=- R ZE ER PLIK. 1 M NEK 
POWIATOWA KASA CHORYCH W WARSZAWIE 
E Z mocy art. 53 ustawy z dnia 19 maja 1920 r. o przymuso- 
wem ubezpieczeniu na wypadek choroby podaje do wiadomości, 
| Że dnia 24 czerwca 1925 r. o godz. 10 rano w młynie motoro- 
wym „Przygoda i S-ka” w Zakroczymiu, uł. Nowomiejska Nr. 
43 odbędzie się licytacja ruchomości, należących do tejże tir- 
_ my oszacowanych na zł. 379.12, składających się z 19 worków 
mąki amerykańskiej i 4 worków mąki krajowej na pokrycie na- 


Powiatowa Kasa Chorych w Warszawie. 
Zarządu: TOMASZ SWIECA. 
(—} Dyrektor: SZ, SZYMAŃSKI. 


podwój- 5 aktów  niebez- 

piecznych przygód 

i karkołomnych har- 
ców. 


ska 26. 


Kasie składek członkowskich. 


ska 26. 


Niniejszem podajemy do ł 
mieści naszych P. T. odbiorców, 
niejszego i sprawniejszego zaopatrywania Ich 


J. A. Baczewski wow 


rok założenia 1782 


otworzyliśmy hurtowy magazyn fabryczny. Skład jest stale zaopatrzony 
w pełny assortyment naszych wyrobów. do natychmiastowej ekspedycji. 


Reprezentację naszej firmy prowadzi Biuro Handlowe 
MIECZYSIAW Chrzanowski, Warszawa, Hoża 39, tel. 107-25 | 


dokąd prosimy P. T. Odbiorców kierować wszelkie zamówienia. 


Ja A. Baczewski 


fabryka wódek i likierów 
Zniesienie koło Lwowa. 


€dzie się licytacja ruchomości, należących 
oszacowanych na zł. 249,45, 


Przewodniczący Zarządu: TOMASZ SWIECA. 


Warszawa, dn. 12 czerwca 1925 roku. 


POWIATOWA KASA CHORYCH W WARSZAWIE 

Z mocy art. 53 ustawy z dnia 19 maja 1920 r. o przymuso- 
wem ubezpieczeniu na wypadek choroby podaje do wiadomości, 
że dnia 15 czerwca 1925 r. o godz. 10 rano w zakładzie kamasz- 
niczym Szymona Ostrego w Nowym Dworze przy u. Zakroczym” 
skiej Nr. 22, odbędzie się licytacja ruchomości, należących do 
tejże firmy, oszacowanych na zł. 17011, składających się 
maszyn kamaszniczych, systemu Singera, 
czej słupkowej i kredensu kuchennego, 


Ruchomośct obejrzeć można w dniu licytacji od godz. 9-tej 
rano, żaś spis takowych codziennie od 9 do 12 w Wydziale E- 
gzekucyjnym Powiatowej Kasy Chorych w Warszawie, Puław- | gzekucyj 


Powiatowa Kasa Chorych w Warszawie. 
Przewodniczący Zarządu: TOMASZ SWIECA. 
{—) Dyrektor: SZ. SZYMAŃSKI 
Warszawa, dn. 12 czerwca 1925 roku. 


D 


askawej wiado- 
że dia dogod- 


IA 
15% 


Całość budzi duże zainteresowanie tak ze 
względu ma udział młodych i najmłodszych eit 
artystycznych, fak i na sztukę samą, tak żywo 
przypominającą stare, odległe dzieje naszej sto 
łecznej sceny operowej. E. O. 


Zjednbdzenia Uczniów Oddziała Drzmatycjnego 
przy Państwowem Kandarwatąrjum Murzyckner, 

„Szelmostwa Skapena”, komedja w 3 ektach 
Moliera. 

Z końcem róku szkolnego uczniowie Oddziału 
Dram. Koaserwałorjum wystąpili 3 eamodzielnie 
przygotowanem przedstawieniem, Wyreżyserował 
je uczeń drugiego kursu, W, Radufski, wykonawca- 
mi zaś byli jego koledzy i to, prawie wyłącznie, 
uczniowie pierwszych dwuch- kursów, 

Sztukę wybrano nader trafnie, daje ona bo- 
wiem możność reżyserowi wykazania owej pomy- 
słowości, wykonawcom zaś daje sposobność zađe- 
monstrowania wych zdolności w kierunku gro- 
teski i stylizacji. Zwłaszcza pod względem éro- 
teskoweżo ujęcia ról i akcji zrobiono bardzo wiele. 
Zastuga to w pierwszym rzędzie reżysera. Z wy- 
konawców zaś szczególnie pp, Cieciereki į Zie- 
jewski pomogli bardzo reżyserowi. Brak im może 
nieco tej aktorskiej całości, jaką reprezentował 
p. Żurowski, łecz i tego nabiorą oni z czasem ł z 
praktyką. 

Najwięcej temperamentu w dobrym gattmku, 
a nawet z poczuciem etylu wnosił p Michałek, 
śrzesząc jednak, zarówno jak i jego partnerka, pod 
względem dyłccji, ©. Szurszewska, niezawodnie 
osoba uzdolniona, wnosi na scenę dużo wdzięku. 
Dużo bardzo umiaru i całości artystycznej posiada 
p Żeleński. 

Niestety, rola Skapena, zarówao fak rola Hya- 
cynty, nie były właściwie obsadzone. Niw. 


„Król cowboyów” 


DOUGLAS FAIRBANKS ulubieniec kobiet | bad Śliwkowskih | m 
POWIATOWA KASA CHORYCH W WARSZAWIE 


w lokalu p. B. Zir- 


składających 
biurka i 100 sztuk kan- 


Powiatowa Kaso w Warszawie, Powiatowa Kasa Chorych w Warszawie, 
Przewodniczący Zarządu: TOMASZ SWIECA. 
(—) Dyrektor: SZ. SZYMAŃSKI. {—) Dyrektor: SZ. SZYMAŃSKI. 
Warszawa, dn. 12 czerwca 1925 roku. stę 


odbędzie 


na pokrycie należnych | biurka, 


ska 26. 


Warszawa, 


POWIATOWA KASA CHORYCH W WARSZAWIE 

Z mocy art. 53 ustawy a dnia 19 maja 1920 r. o przymusd- 
wem ubezpieczeniu na wypadek choroby podaje do wiadomości, 
że dnia 15 czerwca 1925 r. o godz: 10 rano w lokalu p. Kat Idel 
w Nowym Dworze przy ul. Zakroczymskiej Nr. 28 odbędzie się 
licytacja ruchomości, należących do tegoż właściciela oszaco> 
wanych na zł. 165.25, składających się z 2 maszyn kamaszni+ 
czych Singera, maszyny kamaszniczej słupkowej i szafy do u» 
brań, na pokrycie należnych Kasie składek członkowskich. 

Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od godz. 9-tej 
rano, zaś spis takowych codziennie od 9 do 12 w Wydziale E. 
sido ny Powiatowej Kasy Chorych w Warszawie, Puław 

a 26. 


. Teenei, i á A 
POWIATOWA KASA CHORYCH W WARSZAWIE | 
Z mocy art. 53 ustawy z dnia 19 maja 1920 r. o przymuso+ 
wem ubezpieczeniu na 
że dnia 25 czerwca 1925 r. o 
czyka Stanisława w Nowym Dworze przy ul. Granicznej Nr. 1 
się licytacja ruchomości, 
z 2, ciela oszacowanych na zł. 1030.00, 
1 maszyny kamaszni- | do pisania, szały biurowej, 
5 krzeseł, 10 kantówek, 5.000 cegły i ręcznej 
ny, Da pokrycie należnych Kasie składek członkowskich. PR 
Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od godz. 9-tej 
rano, zaś spis takowych codziennie od 9 do 12 w Wydziale Es 
nym Powiatowej Kasy Chorych w 


| Przewodniczący 


dn. 12 czerwca 1925 raku, 


w Warszawie, PIĘKNA Mr. 36 (róg Narszałk.). 
Zapisy nowych kandydatów przyjmuje 


Dyrektor Gimnazjum codziennie od S-ej | 
do 12 pp. Kancelarja czynna od 8 do 2 ppe, 


Nauka w klasie wstępnej przy 

Gimnazjum w Roku Szkolnym 

1925|26 kosztować będzie 
100 zł. kwartalnie. 


Wielki, Dziś „Gogłana”. „Jutro 
gouiet Onee: We wiorek aMi, 


Drisieżsice „Wolnega stęzelca”. 
Dziś o godz. 12 w poł. w teatrze Wielkim „Wolny 
strzelec" Webera w wykonaniu uczniów Korsera« 
watorjum. z „* 

- Teatr Narodowy. Codziennie „Spadkobierca RE 

Teatr Letni. Dziś „Najszczęśliwszy z ludzi”, 

Teatr im. Bogusławski Codziennie „Żołe 
nierz krółowej Madagaskaru”, : i 

Teatr Polski. Codziennie „Nowi panowie”. 

Teatr Mały. Dziś „Niedojrzały owoc 

EX Ą 
wi ja A Dziś „Dorina“. 5 a: 
Teatr Szkarłatna Maska. Codziennie „Dybuk”. 
Teatr im. Fredry, Codziennie „Krakowskie 


Teatr Praski, Dziś „Gorąca krew”. z 
Teatr Popularny. Dzió o godz. 6 popoł. é $ 
wiecz. „Król się bawi”, 

Teatr Powszechny, Dziś dramat Bronisława 
Bakala p. t „Żelazny człowiek” (rzecz osnuta na 
tle epoki przedrewolucyjnej 1900 — 1901 r}. ` 
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w 1 000 | rm 
SPORT. 
Zawody bokszpskie „Slay“. po. 
Dzisiejsze zawody bokserskie R K S. „Skra” 
wykażą nem na jakim poziomie znałduje się boka 
w kfubach robotniczych. j s 
Sądząc z treningów, które mogllimy dotyche | 
czas aglądać, zawody powinny stać na wysokim 
poziomie tak technicznym, jak i taktyczaym, 
Zaletą tych zawodów jest to, że odbędą cią | 
pod golem niebem, gdyż urządzanie meczów bok» 
serskich w dusznej sali wcale w tak ciepłych dniach 
do rzeczy przyjemnych nie nałeży, 
Początek o godz. 4 popol. 
LEEKO-ATLETYCZNYCH W WARSZAWIE, _ 
Zwycięstwo A. Z. S, w klasyiikacji ogólne. = — 
W 3-im dniu mistrzostw W, O. Z. L. A. osiąg« — 
nięto następujące wyniki: Bieg 200 mtr, (finał) fa BE 
Szejnach (Warsz.) 23 s. 2) Weiss (AZS) o 1,5 mir, 
3) Rother (Poł) o pierś. Bieg 1500 mtr, Od startu 
do ostatniego okrążenia ostra walka między Fory- 
aiem a Malanowskim, który jednak nie może wy 4 
trzymać tempa i daje się wyminąć Ołdakowi. Zwyw > 
ciężył Foryś (Warsz.) 4 m. 17 sek, czas gorszy od R 
rekordu polskiego tylko o 0,2 sek. 2) Ołdak (AZS) 
o 20 mtr. 3) Malanowski (AZS). Bieg 400 mtr. (fi- 
nał) wszyscy finaliści z AZS. 1) Weiss 53,3 sek., 2). 
Kostrzewski o % mtr. 3) Dąbrowski. Skok wzwyż. r 
Po nieskończenie długich rozgrywkach i-szë mieje | 
sce uzyskał Gruner (AZS) 1 mtr, 70 cm. 2)'Cegzike 
1 wir, 70 cm. 3) Bielecki (AZS) 1 mtr, 65 om. Rzut 
eszozepem 1) Szydłowski (AZS) 53 mtr. 41 cm 2 
Gruner (AZS) 49 mtr. 78 cm. 3) Miączyński (AZS) 
36 mtr. 83 om. W ogólnej klasyfikacji urzędowej 
pkt, a więc więcej, jak wszystkie pozostałe kluby 
w sumie, II miejsce zajęła Polonja 96 pkt., III miej. 
ece zajęła Warszawianka 49 pkt. IV miejsce—Var- 
sovia 14 pkt, V miejsce — Orzeł Biały 6 pkt i VI 
miejsco — Makkabi 1 pkt. SOR 
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4 akty homerycznego śmiechu. Nlezrównani —_ 


Ferdek 1 Mardok "© "rarsacn "c" 
Wyda 


wypadek choroby podaje do wiadomośc, 
godz. 10 rano w lokalu p. Gregor- A 


należących do tegoż właścia 

składających się z maszyny | 
roweru, 2 szaf, zegaru, skrzypiec, 
bormaszy: 


w Warszawie, Puławy 5 

Powiatowa Kasa Chorych w W: SZ. : Ke 3 

Zarządu: TOMASZ SWIECA. popu 
{—) Dyrektor: SŁ. SZYMAŃSK” 


4 > e PE RO ZPE | | | Pers | Oszczędność tanie 
= EE nal? | i aiz. bielizna znakomitej bi 


Ww POWIATOWA KASA CHORYCH W WARSZAWIE 

Z mocy art. 53 ustawy z dnia 19 maja 1920 r. o przymuso- 
wem ubezpieczeniu na wypadek choroby podaje do wiadomości, 
że dnia 23 czerwca 1925 r. o godz. 10 rano w młynie motorowym 
Kon i Rozental w Zakroczymiu, dom własny, odbędzie się li- 
cytacja ruchomości, należących do tejże firmy oszacowanych 
na zł. 628.01, składających się z jednego motoru na ropę siła 25 
H. P. system „Perkun* Nr. 4341, na pokrycie należnych Kasie 
składek członkowskich. 

Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od godz. 9-tej 
rano, zaś spis takowych codziennie od %do 12 w Wydziale E- 
będzi Powiatowej Kasy Chorych w Warszawie, Puław- 

a 26. 


=. szystkim interesowanym podaję do łaskawej wia- 
iż po kilkuletniej przerwie wznawiam mój 


- domości, 


IBSZBWSKI przemysl 
Kos kowalskich 


Powiatowa Kasa Chorych w Warszawie, 
Przewodniczący Zarządu: TOMASZ SWIECA. 
(—) Dyrektor: SZ. SZYMAŃSKI. 


Warszawa, dn, 10 czerwca 1925 roku, 


POWIATOWA KASA CHORYCH W WARSZAWIE 


Z mocy art. 53 ustawy z dnia 19 maja 1920 r. o: przymuso- 
wem ubezpieczeniu na wypadek choroby podaje do wiadomości, 
że dnia 16 czerwca 1925r. o godz. 10 rano w lokalu Pana Icka 
Borensztajna w Nowym Dworze przy ul. Zakroczymskiej dom 
Lewita, odbędzie się licytacja ruchomości, należących do tegoż 
właściciela oszacowanych na zł. 104.00, składających się z je- 
dnego łóżka żelaznego, maszyny do szycia i dwuch landszaftów, 
na pokrycie należnych Kasie składek członkowskich. 

Ruchomości obejrzeć można w.dniu licytacji od godz. 9-tej 
rano, zaś spis takowych codziennie od 9 do 12 w Wydziale E- 
np "eni dg Powiatowej Kasy Chorych w Warszawie, Puław- 

a 26, 
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_ 1000 złotych nagro olrzyme ten, który wstanie bē- 

PY Ca RASTOCY E wionić. zel KAS je: 

= moje. Narazie rzucam na rynek trzy znane marki mego wyrobu, 

k nna fripper „Kosa Bartosza“ oraz „Kosa 
orska', 


Powiatowa Kasa Chorych w Warszawie. 
Przewodniczący Zarządu: TOMASZ SWIECA. 
(—) Dyrektor: SZ. SZYMAŃSKI. 
Warszawa, dn. 12 czerwca 1925 roku. 


POWIATOWA KASA CHORYCH W WARSZAWIE 

Z mocy art. 53 ustawy z dnia 19 maja 1920 r. o przymuso- 
wem ubezpieczeniu na wypadek choroby podaje do wiadomości, 
że dnia 15 czerwca 1925 r. o godz. 10 rano w lokalu zakładu 
masarskiego należącego do p. Kotulskiego w Nowym Dworze, 
ul. Zakroczymska Nr. 4, odbędzie się licytacja ruchomości, na- 
leżących do tegoż właściciela, oszacowanych na zł. 130.00 skła- 
dających się z szafy sklepowej i kontuaru na pokrycie należ- 
nych Kasie składek członkowskich. 

Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od godz. 9-tej 
rano, zaś spis takowych codziennie od 9 do 12 w Wydziale E- 
gzekucyjnym Powiatowej Kasy Chorych w Warszawie, Puław- 


ska 26. 
Powiatowa Kasa Chorych w Warszawie, 
Przewodniczący Zarządu: TOMASZ SWIECA. 
(—) Dyrektor: SZ. SZYMAŃSKI. 
Warszawa, dn. 12 czerwca 1925 roku. 


POWIATOWA KASA CHORYCH W WARSZAWIE 

Z mocy art. 53 ustawy z dnia 19 maja 1920 r. o przymuso- 
wem ubezpieczeniu na wypadek choroby podaje do wiadomości, 
że dnia 17 czerwca 1925 r. o godz. 10 rano, w lokalu prywatnym 
Hany Blumensztajn w Nowym Dworze przy ul. Rynek dom 


b Na każdą kosę molej marki daję zupełną gwarancję, to zna- 
_ €zy, kosę nieodpowiadającą odbieram i za darmo daję nową Inną 
_ kosę. Kosy moje są znane jako kute z najiepszej stali, lekkie, twar- 
do i równo hartowane, tak, że każdy kośnik z przyjemnością kosi 
za jednem naostrzeniem do 300 kroków, tak wszatnie gatunki zbo- 
_ ża jako i trawy. Najlepszym tego dowodem jest, że tysiące ludzi 
„(oywiezijy mnie dziękowało, chociaż nikcgo o to nie prosiłem. 
t; ośnicy | rolnicy, gdzie maszyna dotrzeć nie moze, 


_._ Chwyć Kozę Bartosz», oszczędzisz kości i grosza, 
= Kto nie wierzy, niechaj czyta podziękowania z ostatniego roku za 
l wysłane kosy. 


e Zeszłego roku dostalem od 
. Pana kosę. Takowa kosi bardzo 
_ dobrze; proszę o dalsze dwie. 


z ; St. Dura. 
| Ławina, p. Międzyrzecz, 


s3 


Kosa Pańska jest bardzo do- 
bra i proszę o dalsze cztery. 


Franciszck Rybąkowski. 
Pomieczyńska-Huta p. Kartuzy. 


i wiele innych. 

=- Proszę nie czekać ostatniej chwili, tylko zaraz zama- 
wiać, aby każdy na czas udebrał. Wysyłka tylko za za- 
_ liezką, lub za poprzedniem nadesłaniem gotówki. 


; Kółkom rolniczym i większym obywatelom ziemskim 
_" udzielam kredytu. Kupcom i spóidzielniom udzielam sto- 
 sownego rabatu i kredytu. 


Hany Blumensztajn oszacowanych na zł. 148.55, składających 
się z jednej szafy, bieliźniarki i maszyny do robienia ząbków 
R rich na pokrycie należnych Kasie składek członkow= 
skic Sh: 

Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od godz. 9-tej 
rano, zaś spis takowych codziennie ad 9 do 12 w Wydziale E- 
gzekucyjnym Powiatowej Kasy Chorych w Warszawie, Puław» 


ska 26. 
` Powiatowa Kasa ch w Warszawie. . 
Przewodniczący Zarządu: TOMASZ SWIECA. 
Warszawa, dn. 10 czerwca 1925 roku. 


Wydział Powiatowy w Opatowie—Kieleckim ogłasza konkurs 
na stanowisko 


NEROWNIKA POWIATOWEGO ZARZĄDU DROGOWEGO. 


105 110 115 


120 _125_ 130 
15.00 16.60 16.50 


Pierście: 

mie z dwiema śrubami 1.00 zł. Pierścienie z jedną 

śrubą 0.50 zł. Bańki blaszane do osełków 0.70 zł. 
Osetki od 20 do 80 gr. 


Przy zamówieniach wyżej 4 sztuk porto i opakowa: 
mie darmo. 


>. Adresować proszę: 


Kosa Pomorska WE. Leśno 


Tel. Pelplin 27. Rursztyn p. Pelpiii Tel. Pelplin 27. 


Dawniej Pleszewski Przemysł. 


| memmen 
Od kandydatów wymagane jest wyższe wykształcenie fachowe, 
Nie na raz sztuka. dłuższa praktyka przy budowie dróg | mostów oraz znejomoś$ obo- 
Kie raz wiązujących przepisów drogowych. 


um Obuwie na raty 
«firmie „BŻOQON=TON'' Marszałkowska 34 
(w podwórzu) 


W okresie służby próbnej wynagrodzenie wļg VII grupy płac 
urzędników państwowych plus 15% dodatek komunalny. Po roku 


służby próbnej nastąpi stabilizacja z awansem do VI grupy płac. 
Posada do objęcia od dnia 15]VII.1925 r. 


Oferty z życiorysami ! odpisami dokumentów wnosić należy 
do Wydziału pautetaan do 1 lipca r. b. 
Oferty nieuwzględnione pozostaną bez odpowiedzi. 


Przewodniczący Wydziału Powiatowego. 


NA RATY fimi NA RATY 


WARUNKI 
Magazyn i Praoownia okryć damskich, 
ubiorów męzkich. 

Okrycia Damrkiej Ubiory Męskie 


Ten nietylko pozostanie stałym klijentem lecz rozpowszechnt wśród 
Swoich I znajomych, że jest to jedyne źródło nabycia trwałego I 
wykwintnego obuwia na najdogodniejszych warunkach, gdyż 
oszczędzając około 35 gr. dziennie może być stale zaopa* 


ya składzie 


trzony w trwałe obuwie. 


duży wybór płóciennego, zagranicznego 
obuwia oraz tonnisoweyo. 


u wan Zrzeszenia Spółdz. Krawców 
w Warszawie ul. Elektoralna 10 


D. MOREL Fziessszych wa | 


0 M MMM LL MRMPL2LL2ŚL—LQęoŁL->LLL1 2 an w 


runkach: ubiory meskie z własnych i powie- É| palta gabardinowe Jeslonki, saki: 
rzonych materjałów oraz futra. „ . angielskie Palta 
| Ceny konkurencyjne | „` Jedwabne Płaszcze 
zc rza Kaki (gabardjcowo Burr iyńiowy nóż 
e En o WERS nA, PASOI E DOETE M ostonowe Smokingi i't. d, I t d. 
-a | A R ATY y Najdogodniejsze orez kołdry watowe. podpinki, chustki, obrusy, firanki tiulowe i kapy. 
a) wm warunki! Uwaga: Przed kupnem prosimy o przekonanie się wpierw u nas. 


Victorja“, Wspólna 3. frontowy, 
okrycia i kostiumy damskie. Palta jedwabne. wór owył EE rk ZA 


Ubiory i palta gaburdinowe męskie. 
Złota Nr. 16 m. 29 


Rada Naczelna P, P. S. 


3; Wykwintne 


Ad 


f E iriam s 


, 
w 
Ł> 


a vne 


Redaktor naczelny dr. Feliks PERL. 


Hed 


Grynszpana odbędzie się licytacja ruchomości, należących do | 


TUI EE 


«... Redaktor odpawiedzialzy: Jan M, BORSKI, 


ranie, 
i.Tylko w 


znanem opakowaniu. 


MEBLE 


używane w wielkim wy- 
tanio, 


borze polecamy 
życzącym ratami. 


SOLNA 18 m. 4 
sztuczne. Reperacje. 


ZĘBY Przeróbka niedopa- 


sowanych starych zębów. Lecze- 
nie, płombowanie. Usuwanie bez- 
bolesne 3 zł. Spłaty częściowe. Za- 
kład Lek.-Techn. Dent. Żelazna 28 
Niezamożnym znaczne ustępstwa. 


Na Raty 


bez zaliczki 
na 4 miesiące 


ZEGARY 


ścienne, zagarki, obrączki ślubne, 
Kolczyki I pierścionki. 
Zegarmistrz  GUTMACHER, 


Smocza 21 mieszkania 23 
róg Dzielnej. 


Ka Rally 


Ubiory meskis, okrycia 
damskia oraz towary 
łokciowe i bieliżniane 
na dogodnych spłaątach 
długotermino sych. 


3. Szczypior, 


S.to Krzyska 35 


- vis a vis Szkolnej. 
Ceny konkurencyjne. 


Na raty 


bez zaliczki 


ZEGARY 


ścienne, stojące ZEGARKI 
I wyroby jubllerskie. Zakład Ze- 


garmistrzowski. Twarda 34 
róg Pańskiej. 
MAŃKA OCHRONNA WIORNN 
: (w pudełkach 
SYDORYN z sitklem) 


jedyny wypróbowany środek usue 
wający bezpowrotnie 
Pot i niemiłą woń z rąk, 
nóg i pach, 
Laborat. Chem. Farmac. 
„Ap. Kowalski", Warszawą. 


„ZDROWIEś 
Leszno 27, tel. 164-91. 
Lekarze wszystkich specjalności. 
Dentystyka. Analizy lekarskie. 
Rentgen. Leczenie lampą kwar- 

cową. Porada 3 zł, 

ktorzy mod. 


Da 
Feliks i Zotja Rostkowscy 


chor. skórne, weneryczne, nie- 
moc płciowa, kosmet. włosów, 
Chłodna 26, tel. 99-29, przyjm. 
9—11 I 1—8. Panie 10—11, 2—5 


1 6—7 w. 
Chor. we- 


Dr. med. Fezdhusen 


ner.. skó» 
ry płe. (niemoc) Wielka 6 (róg 
Złotej) od 11 r. | 4—8 w. 


Rymarska 14. D-Td (b. E. PROSA 
Krwi (syfilis) moczu 


AMALIT SEE 
Dr. med. N. Szenderowicz 


Choroby skórne, weneryczne ł 
dróg moczopłciowych, powrócił 


Piłsudski Nr. 1 
Radom Bik iny a 0-7, Ę mił 
od 11—t-ej. 


i OGŁOSZENIA DROGN ] 


Sprawy podatkowe, administra» 


cyjne i sądowe załatwia 
rutynowany prawnik.  Podwa!e 
, m. 23. 


Nr. 162 SEA 


1. Przychodnia dla chorych 
GRANICZNA 14 


Telefon 57-44 


Przyjmują lekarze wszystkich 
specjalności. Gabinet dentystycz= 
ny. Roentqen. Lampa kwarcowa. 
Elektryzacja. Analizy lekarskie. 
Przyjęcia codziennie. Choroby 
weneryczne 7—8 wiecz. 


Porada 3 zł. 
się u Bolesława 


i otonratnjcie Zająca Nowy- 


Swiat 61. 6 fotogr. retuszowa” 
nych 2 zł, 12 fotogr. 3 zł. Pore 
trety tanio. 


KURSA handlowe, roczne Seku- 
łowicza, ranne, popołud- 
niowe, wieczorne; żeńskie, męs- 
kie, koedukacyjne. Zapisy roz- 
poczęte. Zórawia 42.  Zamiej- 
scowi przez korespondencję. 


FOTOGRAFUJCIE Ją u „Leonara“, 


NowysŚwiat 21. fotografji re- 
tuszowanych od zł. 1.50, 12—2.00. 
Portrety wykwintnie wykonane, 
| Z. mn aae 


Maszyny do szycia Kempistego 


najnowszego systemu 
bębenkowe, nagrodzone wielkie- 
mi medalami, detalicznie można 
nabyć na dogodnych warunkach 
w hurtowni chrześcijańskiej The 
Kempisty Company, Marszałko= 
wska 41 róg placu Zbawiciela 
Tamże konkurencyjne za bezcen. 
M do szycia znane gwas 

ASZYNY rantowane „„Kasprzyc* 
kiego“ hurtowo—detalicznie po- 
leca skład fabryczny „The Kas 
przycki Company“ w Warszâwie, 
Marszałkowska 153, tel. 104-51, 
Dogodne spłaty ratłami. Prowin- 
cja może zamawlać listownie 
w Warszawie. Aparat do haftu 
bezpłatnie. Konkurencyjne maszy- 
ny 85 zł. oddziały: Częstochowa. 
Fleja 43. Kielce, Sienkiewicz Jla. 
Lublin Szpitalna 17, 


NISSYNY snan na dogodnych 


warunkach: Rotax, Niecała le 


(TONANY owe 'od'86 'ziołych 


i kozetki od 40 złotych. Rabota 
gwarantowana na dobrych wa- 
runkach i duży wybór, Zakład ta- 
picerski, S-to- Krzyska 46 róg Mare 
szałkowskiej w podwórzu. 


(b jn Z powodu likwidacji 
IW. sklepu, wyprzedaż pa 
cenach zniżonych, damskie I dzie” 


cinne. Jurczyński, Chmielna 19 


maluje, tapetuje: 


m. 9. 
Remontuje, 
mieszkania terminowo, solidnie, 
tanio—Zakład Malarski — Mika | 
Ar PR Grzybowska 66/46, téis 
110-41. 


najnowszych udosko* 

nalonych modeli pierw 
nych zagranicznych fa 
bryk nadeszły. Ceny niżej kon- 
kurencyjnych. Wysyłka niezwłocz= 
na po nadesłaniu trzeciej części. 
zadatku. „Technomar* Zielna 31. 
mm z z r w a 


NI upturę największych roz 
miarów wstrzymuje skutecz* 
nie bandaż Błażewicza. Chmiel 


na 16. 
M NENA A 
STADEN KRÓJ zez war 

śniewskiej War- 
szawa, Niecała 12 telefonu 72-04, 
Przyjmuje zapisy przez czerwiec 
na kurs wakacyjny. Dla urzęd- 
niczek, uczącej się młodzieży 
osób pracujących ceny zniżone. 
Kończącymm patenty cechowe, 


Posady. s 
Stud uczeń, urzędnik, rze- 
0 +, mieślnik, słowem każ= 
dy obywatel, obywatelka powinni 
skorzystać wobec kończącego się 
sezonu. Tylko do lipca postano- 
wiliśmy zwyczajem corocznym 
wysprzedać paręset garniturów 
marynarkowych od 55 złotych 
uczniowskich 30, palt letnich 
męskich 35, damskich 35, jesien- 
nych 50, Marynarki alpagowe, 
Palta nieprzemakalne, impregno4 
wane, gabardinowe, angielskie 
furnewery. Tanio ale tylko go- 
tówką. Olbrzymi wybór wykwint- 


nej jakości spodni sportowych, o - 
garniturów żakletowych, smokin= 


owych. Burki podróżne. Futra“ 
Warszawska Spółka 
Chrześcijańska 


57 — l, telefon 176-91. 


Lilna s ODT Sa 
MATERACE sę: WÓDKI. esy 


na dogodnych warunkach | za 
ówkę poleca magazyn Poście: 


i Sz. Haiber- GRANICZNA L 


stadt, 


sztuczne, przeróbka prom Pac 
rych, leczenie, plombowae WA 
nie. Ceny nizkie. Członkom Ka« 


Chorych ustępstwa, 
lekarsko-dentystyczny., 
wska 36. Niedziela 10— 


Gabinet 


Robotnicy popierajcie 
swajs pismo codzienne 


TOPe] 
» 


budynki, lokale, - 


wiit 
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